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Rosja będzie przyjęta do Ligi Karocóui
W a r s z a w a  2 . 9. (teł. wi. G) z  

P a ry ż a  donoszą: Francja i Anglja In­
terw eniow ały u kilku rządów, by  uzy­
skać ich zgodę na przyjęcie Rosji do 
Ligi Narodów. Na skutek tych  dumar- 
clies Meksyk, k tóry  byl dotąd przeci­
wnym  wejściu Sowietów do Ligi, zde­
cydow ał się glosować za ich przyję­
ciem i za przynaniem  jej stałego man­
datu. Przedstaw iciele Francji i Angljl 
odwiedzili również szwajcarskiego mi­
nistra spraw  zagranicznych, lecz, jak 
sądzić można z w yw odów  prasy szwaj 
carskiej, odpowiedź p. M otty nie w y ­
padła zbyt optymistycznie. „Neue Zu- 
richer Zeitung“ w prost grozi w ystąpie­
niem Szwajcarii z Ligi Narodów, Jeśl! 
Moskwą zasiądzie w Genewie. O dw rót 
nie ma się spraw a z Ho'andją, gdzlo 
sukces Francji i Angljl Jest zupełny.

Mówi się w  Paryżu, że zaszła rów ­
nież pew na ewolucja w poglądach Pol­
ski. Jak wym ka z notatki o charakterze 
pólurzędowym  zamieszczonej w  dzisiej 
szym „Tem ps“, rząd polski jest przy­
chylnie nastawiony do sprawy przysią 
pienia Rosji do Ligi Narodów. Nim je­
dnak to nastąpi, pragnie uzyskać gw a­
rancję, że w sprawach mniejszościo­
wych Rosja nie będzie zatruwała atmo 
sfery genewskie!, jak to  w  ciągu całych 
lat 15 czyniły  Niemcy.

W  dalszym ciągu praw icow a ,7Li- 
ber*e 1 ..Journal des D ebats“ zw al­
czają dopuszczenie Sowietów ao Lig', 
podczas, gdy p rasa  lewicowa ze so­
cjalistycznym  „P opjla ire" na czele pro 
wadzi żyw ą agitację za ich przyjęciem

Uchodzi za pewne, że Francja i An­
glja przeprow adzą przyjęcie Sowietów 
du Ligi j przyznanie im stałego miejsca 
w  Radzie Ligi. Dla przyjęcia do Ligi 

■ Potrzeba 2/3 głosów członków  Ligi, do

Likwidacja Polskiej Komisji 
Rewindykacyjnej w Sowietach

WARSZAWA, 2. 9. (Teł. wł. G-) — 
Komisja d]a rewindykacji zabytków pol­
skich w ZSRR. zakończy w ciągu m. 
września swoje prace.

Po wysłaniu 2-ch ostatnich transpor­
tów książek, rękopisów i dzieł sztuki 
uzyskanych w  Sowietach, nastąpić ma 

zwinięcie agend komisji w  Leningradzie.

Nowa lista zakazanych i 
czasopism

WARSZAWA. 2. 9. (Tel. wł. G.) — 
"^nisterstw o Spraw  W ew nętrznych 

- ‘tirało debit w  Polsce następującym 
czasopismom zagranicznym: „Nowe ży- 
£,le“ (Paryż w  języku polskim), „Nasz 
Kurjer" (Paryż w  języku polskim), „Tru- 

?Wą Ukraina" (Praga czeska w języku 
ukraińskim), „Ukraińskie Słowo" (Usz- 
gorod, Czechosłowacja) i „Der Helfer"

przyznania zaś stałego miejsca potrzeba 
ponadto jednomyślnej uchw ały Rady 
Ligi. 'i l- .

Traktat mniejszościowy a Sowiety
WARSZAWA, 2. 9. (Tel. w!. G-) — 

Z Genewy donoszą: Journal de Gćn&ve 
domaga się, by Rosił narzucono przy 
sposobności wejścia jej do Ligi trak ta t 
ochrony mniejszości. Ale sprawa jest 
jeszcze niemożliwa.

Rosja posiada 60 miljonów mniejszo­
ści narodowych (Giuzja, Kaukaz, Turkie­
stan itd.). Gdyby w szystkie te  mniej­
szości chciały Informować Ligę o szla- 
chetnem traktowaniu ich przez Sowiety,

Genewa wnet zamieniłaby się w  pande­
monium. ,  j! j I o

Delegacja polska do Genewy
Obok delegatćw  pó llk ich , k tó rych  już 

w ym ieniliśm y, w y jad ą  n a  81-szę, sssję 
Ligi N arodów  do  Genewy jak o  zastępcy 
delegatów : dr, W ito ld  Chodźko, szef gabi­
netu  m in is tra  sp raw  zagran icznych  dyr. 
R om an Dębicki; w icedyrek to r d e p a r ta ­
m en tu  politycznego p. T adeusz G w iaz­
dow ski i sek re ta rz  delegacji n a  kon feren ­
cję ro zb ro jen io w ą dr. T y tus  K o m am ick i' 
B u fo  p raso w e  delegacji polsfkiej p row a 
d /ić  będzie zastępca nacze ln ika  w ydziału  
prnsow ago m in . sp raw  zagr., p. Ja n  L h  
b rach . r i '

Wyrek potępiający działalność
ueit. DobiecKiego

WARSZAWA 2. 9. (tel. wł. G) W  
dniu dzisiejszym ogłoszono y y r o k 
du kluboweg > BB z dnia ‘25 VIII. w 
sprawie sen. Artura Dobleckiego. W y­
rok ten odczytał na w czorajszerr po­
siedzeniu prezydium BB. pułk. Sławę*.

Sad złożony z sen. Jan ty  - Połczyń­
skiego jako przewodniczącego oraz 
sen. Romana i pos. Czumy, pow ołany 
na źyczem e sen. Dobieckiego dla zba­
dania jego działalności w związku z 
układem zaw artym  3 sierpnia w  spra­
n e  Żyrardow a orzekł m. In.:

„SąJ uznaje Dostępowanie sen. Do­
bieckiego, objęte badaniem sądu za w y ­
soce niewłaściwe dla. senatora Rzplitej 
członka BBWR, oraz świadomego 
swych obowiązków I odpowiedzialności 
wobec Państwa obywatela". , 1B"

Wobec takiego orzeczenia p. Do­
le c k i  i 'o ż y ł  m andat poselski i prze­
siał do klubu list, w  którym  prosi o 
skreślenie go z grona członków BB. 
Skreślenia tezo dokonano na wczora*'- 
szem posiedzeniu prezydium  klubu BB. 

------------

cuskl nie będzie w nianie zrównoważyć 
flwngo budżetu, dla braku mężczyzn kraj 
nje będzie zdolny bronić swych granio,

N łi chodzi o niebezpieczeństw o dale­
kie, a le  b a rd z o  b lisk ie. F ra n c ja  n iem a go­
dziny czasu  do s tracen ia , by znaleźć śror 
dek zaradczy. W  k ilku  je j departam en . 
ta c h  szko ły  trze b a  zam ykać d la  braku 
uczniów , w innych  zaś do  szkćł francul- 
skicn uczęszczają  przew ażnie im igranci: 
W łos], P o lacy , H iszpanie. Jeżeli położenie 
się nie zm ienj, t<j m ożna przewidzieć, żis 
p rz y  k o ń cu  stm ecift F ra n c ją  będzie mixl« 
m nej liczn ą  ludność an iż ill H ijzpanJa  o. 
becnie.

Wycofanie starych blankietów P .K .O .
WARSZAWA, 2. 9. (Tel. w ł. G.) — 

W  związku z w prowadzeniem  z dniem 
wczorajszym w  życie opłat przy nada­
waniu przekazów Pocztowej Kasy Osz­
czędności, zarządziło Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, aby w płaty  przyj­
mowano w yłącznie na nowych blankie­
tach. posiadających rubrykę a w pisyw a­
nie brzmienia konta na dowodach w pła­
ty 1 wpisu. Blankiety nadawcze P.K.O. 
bez tych rubryk zostaną wycofane z 
obiegu. , 4566

Niektóre urzędy pocztowe wymagają 
naklejenia znaczków na odwrotnej stro­

nie blankietów nadawczych P K. O. z 
powodu umieszczenia na i.Ich różnych 
notatek. M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
wyjaśniło, że krótkie notatki, które 
wskazują tylko imię nazwisko, miejsce 
zamieszkania wpłacającego, datę w pła­
ty, sposób zapisania w księgach handlo­
wych, oraz cel i ty tuł w płaty  są wolne 
od-opłaty pocztowej. Od wszelkiej innej 
korespondencji zamieszczonej na od* | 
wrotnej stronie dowodów wpłaty, po- ( 
bierana ma być opłata ustalona dla zw y- | 
kłych kartek pocztow ych.

Przed powrotem polskiej 
ekspedycji polarnej Ho kraju

WARSZAWA, 2. 9. (Tel. w ł. O ) — 
W edług wiadomości otrzym anych przez 
Polski Komitet Polarny ekspedycja do 
Spitzbergen w yruszyła już w  drogę po* 
wrotną do kraju przez Norwegję. \ 

Polska w ypraw a polarna wiezie zff 
soną bogate m ateriały meteorologiczne, 
mapy niezbadanych dotąd okolic podbie­
gunowych, oraz film ilustrujący przebieg 
w ypraw y. P rzyjazd uczestników wv* 
praw y do W arszaw y przez Gdynię spo­
dziewany Jest około 10 bm.

— Akcja stowarzyszeń 
o obniżkę komornego

WARSZAWA, 2. 9. (Tel. wł. O ) -  
W  najbliższych tygodniach przeprowa­
dzona będzie akcja stowarzyszeń urzęd­
niczych o obniżenie komornego w do­
mach prywatych, w domach ZUP-u itp 

Na dzień 5 bm. wyznaczone została 
posiedzenie komitetu wykonawczego 
Stowarzyszenia Urzędników Państw o­
wych, na ktróem ustalony zostanie plan 
tej akcji. Sprawą tą zajmie się również 
w nadchodzącym tygodniu Centralna 
Rada Pracowników Państw ow ych i Sa­
morządowych. Urzędnicy domagać się 
będą potanienia komornego w granicach 
od 25—30 proc.

(Paryź w  języku żydowskim).

Daj^c pierwszińsiwn
towarom n a jw y is z b g o  gatunki*

teKiBiyJiniDiL.

Za żyd ze n ie  s zk ó ł polskich
postępuje naprzód

O zażydzanju  szkól Dolskich p rzez  w ła­
dze Szkolne n adchodzą  dalsze w iadom o­
ści. Dzjeci żydow skie w A ugustow ie u- 
czyły się w szkołach oddzielnych. Po w y­
budow aniu  zaś now ego gm achu  szk o ln e­
go w prow adzono  je  do tego gm achu, ale 
do osobnych k las.

W  now ym  roku  szkolnym  jednak  po­
łączono  już dzieci żydow skie w wyższych 
oddziałach  z  dz ie im j kato lick iem i, a  w

ślad  za  tern  w prow adzono też jednego ży­
d a  i dwie żydowkj jako  naucza jących  w 
tych k lasach  m ieszanych  i niektórych 
czysto po lskich: nauczyciel — żyd m a  n a ­
w et w ychow aw stw o w jednej k lasie .

L udność A ugustow a zapro testow ała  
przeciw ko tem u i dom aga się p rzyw róce­
n ia  pop rzedn ich  stosunków  w szkole.

Kom u to  rozgoryczenie ludnośc i Jest 
P otrzebne? .i .-> , j  ,

Mu js o Iiśi! o wyludnieniu Francji
LONDYN 2. 9. (KAP.) M ussolinJ zam ie­

ścił w angielsk im  dzienn iku  „Sudn&y Ex 
p ress“ dłuższy a r ty k u ł za ty tu łow any  ,W y­
m ie ra ją ca  ra sa  biała*'', w  k tć ry m  pośw ię­
ca sp ec ja ln ą  uw agę w y ludn ien iu  się 
F ran c ji: P isząc:^  „Jeżelj płodność m a ł­

żeństw  francusk ich  będzie dal-ej zm iejszać 
się w średniem  tem pie  osta tn ich  la t o- 
s iem nastu , to za lat dzjesjęć — jest m a­
tem atycznie pewne — jż Francja będzie 
rejestrowała rocznje najwyżej 550.090 u- 
rodzeń. Dla braku płatników rząd Iran. ]_ karnyclw

W ia d & tm śd  s& w U m &

REPREZENTACJA POLSKI NA 
MISTRZOSTWA DO TURYNU

Polski Zw. Lekkoatletyczny zestawi! 
już skład reprezentacji polskiej na mi­
strzostw a Europy, które odbędą się w 
dniach 6—9 w rześnia br.

Skład przedstawiła się następująco: 
Kusociński — na 1500 i 5000 mtr. P ław - 
czyk — dziesięciobój i skok wzwyż. 
Heljasz — kula i dysk. Kucharski — 800 
i 1500 mtr. Luckhaus — tróiskok. Ponad­
to brany jest pod uwagę Nowak, którego 
wyjazd zależny jest jednak od w yn:ku, 
jaki zdoła osiągnąć na dzisiejszych za­
wodach Poznań — W arszawa.

Kierownikiem ekspedycji Jest p. 
Szlachciak. Ponadto z drużyną jechać ma 
kpt. Misiński.

PUHAR NARODÓW ZDOBYWAJĄ 
POLACY

RYGA. W  rozgryw ających się tu  za­
wodach hippicznych, odbył się w czoraj 
bieg o  puhar narodów. Zwycięstwo za­
równo indywidualne jak i zespołowe 
odnieśli jeźdźcy polscy. Drużyna polska' 
miała tylko 8 ł 3/4 punktów karnych, 2) 
Łotwa — 24 p. k„ 3) Niemcy — 28 p. k 
Indywidualnie zw yciężył por. Komo­
rowski (Polska) na Owocu bez punktów
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'Ibiąwki g  dnia
Czy w Łodzi będą rządzić 

narodowcy
Krakowski I.K.C., organ sanacyjnego 

„bezpartyjnictwa", donosi z W arszaw y, 
że już w e wrześniu br. zostanie podobno 
zwołana rada miejsKa w Łodzi, w  której 
— jak wiadomo — na 72 miejsc cz ter­
dzieści mają naiodowcy. Korespondent 
IKC‘a pisze:

D ow iadujem y się rów nocześnie, że 
czynnjki m ia ro d a jn e  now ej radzie  m iej­
skiej, m im o jej ch a rak te ru  politycznego 
nie będą czyniły żadnych p rzeskód . 
D otyczy to rów nież osoby przyszłego 
p rezy d en ta  m iasta , k tć ry  będzie za­
tw ierdzony , o Jle nie sp rzeciw ia ją  się 
tem u względy natury śc]śle rzeczowej,

W  łonie czynników  m iarodajnych  
zgodnje z ośw iadczeniem  p rem jera  Koz­
łow skiego w zięła górę tendencja, że 
do -nowego sam orządu  łódzkiego u s to ­
sunkow ać się  trzeb a  rzeczowo.

W  ten  sposób naro d o w a dem okra­
c ja  będzie m u sia ła  w ziąć w Łodzi odpo­
w iedzialność z a  gospodarkę m je jską 
Je st rzeczą, ciekawą, że w łonie obozu 
narodow o-dem okratycznego  u je  jeszcze 
n ie  mówi się o p erso n a ln y ch  spraw ach  
tego m ag istratu , Du te j chw ili nie w ia­
dom o nic o tern, kogo narodow a dem o­
k rac ja  desygnuje n a  p rezy d en ta  m iasta .

Obłuda IKC. przew yższa Himalaje. 
Poznaniu, gdzie również jest w ięk­

szość narodowa, nie zatw ierdzoro  ta ­
kich kandydatów, jak Cyryl Ratajski i 
Dr. Mieczkowski. Łódzcy natomiast na­
rodowi kandydaci na fotel prezydencki 
dotychczas są w  więzierfin śledczem i 
możeby IKC. tiaipierw o odpowiedzial­
ności za rządy w Łodzi...

„W rocznicę wymarszu Siczowych 
Strzelców**

W  niedzielę, 26 ub. m. otw arto uro­
czyście w e Lwowie boisko i park spor­
tow y tzw. „W ielkiego Łuhu“ — o-gani- 
zacji „ukraińskiej1* wychowania fizycz­
nego... Święto to, w którem wzięło 
udział ponad 1300 umundurowanych 
„Łuhowyczok i Łuhowyków“, stało pod 
znakiem rocznicy wym arszu na wojnę 
światową ukraińskich Siczowych Strzel­
ców, pom ocriczej wojskowej formacji 
austrjackiej. Z tego powodu pisze lwow­
ski oragn Starorusinów, tygodnik „Żem­
ła i Wola".

„Różnie m ożna kom entow ać ten  ko­
le jny  u k ra iń sk i podkuratelny w ychylas. 
N iektórzy gotow i w n jm  widzieć jaw  
n ą  oznakę pozytyw nego nastaw iania, 
galicy jsk iego  u k ra jń s tw a  do dzisiejszych 
rea lnych  w arunków  politycznych w k ra ­
ju ; niektórzy z rządow ych  polskich 
sfer chcą w n im  widzieć l nawet Już 
widzą decydujący zw rot w  polityczne] 
psych}ce galicyjskiego ukrajństwa. My 
jednak  w tym  w ypadku  nie b ierzem y 
sję do n aw racan ia  an i p rzekonyw ania  
kogokolw iek co do is to tn y ch  przyczyn 
i m otyw ów  te j u k ra iń sk ie j po litycz­
nej „ew olucji" D la n as  ja k o  bliżej zna­
jących  ducha i psychikę galicyjskiego 
u k ra iń s tw a  w jego całości, ten  „roczni­
cowy* przefaw  u k ra iń sk ie j „polityc?.- 
nei ew olucji" .przedstaw ia się n ie  jako 
r ' ś  innesro. lecz ty lk o  Jako tektyc-»na 
eh "frość ukra*ńskjch prowodyrów, obll- 

na ukołysanie j uspokojenie cu­
dnej nwaal. osobliw ie wyostrzonej no 
ostatnich aktach terroru ukraińskiej 
kcnowalszczyzny. Je st to ty lko  tak ty cz­
ny  w ychylas, k tó ry  nje m a głębszego 
znaczenja w ro^fanatyzow anem  i zanar- 
chizowariem środow isku u k ra iń sk iem "

Z narodowego punktu widzenia naj­
ważniejsze w tej chwili jest to, że 
. ukraińcy" zdobyli we Lwowie jeszcze 
jedną placówkę ł jeszcze jeden punkt
Opąrrya.

POMNIKI
GROBOWCE
ROBOT'”
CMENTARNE

BIDOWL.

Ksić^ę Jerzy —  „p o tę żn y słoń”

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 

P iekarska  97, tel. 90-28. 929

Z okazji zaręczyn najmłodszego 
syna angielskiej pary  królewskiej, księ­
cia Jerzego, z księżniczką grecka Ma­
riną, przynoszą dzienniki angielskie du­
żo interesujących sżczegółów z życia 
młodego księcia.

Książę Jerzy, dziś 32-letni męż­
czyzna, cieszy się ogromną popular­
nością w całym  kraju. Posiada w szy st­
kie możliwe zalety tow arzyskie: jest 
znakomitym tancerzem , gra doskonale 
na fortepianie, jest wszechstronnie w y ­
kształcony.

„Karjerę" sw ą rozpoczął w 14 rok:i 
życia, wstępując do służby w m ary­
narce angielskiej. W  roku 1920 miano­
w any oficerem marynarki, pełni przez 
ośm lat służbę na okręcie, — którą je­
dnak musiał porzucić z powodu złego 
sianu zdrowia.

Przerzucił się następnie do służby 
w dyplomacji, pracując jako trzeci s e ­
k re tarz  stanu we Foreign Office. Jedy­
ny to człowiek rodziny panującej, któ­
ry pracow ał w  służb!e rządowej.

■ Służbę tę pełnił jednak przez czas 
krótki, a obecnie został zurlopowany.

Ks. Jerzy  objechał już cały świat 
i w szystkie dominja i kolonje angielskto
0  popularności jego św iadczy m. inn. 
takt, że liczne plemiona murzynów w  
Rodezji i w  Kongo nadały mu honoro­
w y tytuł wodza, obdarzając go efek­
townie brzmiącemi przydomkami, jak 
„Potężny słoń", „Trzęsąca się ziemia"
1 t. p.

Również i narzeczona jego. księż­
niczka Marina, jest osobą dobrze zna­
ną w  najwyższych sferach Londynu. 
O.iC ec jej. ks. M!.koiaj, mieszka w  Lon­
dynie juz od kilku lat. Posiada on du­
ży talem  literacki i malarski. Pewnego 
rodzaju sensacją była urządzona w Lo i 
dynie przed trzem a la ty  w ystaw a o- 
brazów, namalowanych przez księcia, 
który jednak wówczas w ystępow ał 
jeszcze pod pseudonimem, jako „mon- 
sieur Nicolas le Pt.ncs".

M ałżeństwo młodej pary  odbędzie 
się za parę m iesięcy w historycznej 
katedrze w W estm inster. Książę Jerzy 
o trzym yw ać będzie apanaże w w yso­
kości 25 tysięcy funtów rocznie.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w e wszystkich aferach Stawiskiego —
już od roku 1926 przewijają się nazwi­
ska w ybitnych osobistości, należących 
do francuskiej masonerii.

Czy to będą obrońcy genialnego 
oszusta, jak Renouth, czy uizędnicy 
policyjni jak kum. B ayard  czy prezy­
denci zakładanych przez Stawiskiego 
tow arzystw  jak deputow any Garat, 
czy  naw et lekarz dr. Vachet, w ysta­
w iający mu świadectwo choroby, — 
w szyscy oni bez wyjątku należą do lóż 
masońskich.

Fakta te nabierają właściwego na­

św ietlenia w  relacji „Echo de Paris", 
Pismo to podaje, iż Stawiski od szere­
gu lat Bfł członkiem Loży masońskiej 
„Internationale*, w której nawet pia 
stował w y sieką godność.

Stawiski bral stale udział w posie­
dzeniach tej loży, odbyw ających s>ę 
przy rue Cadet w Paryżu. ,

W obec tego nie można się dziwić, 
że znajdował on przez tyle laż odda- 
nycn mu a w pływ ow ych obrońców, 
umiejących zręcznie tuszować każdą je­
go zbrodnię, mogącą skompromitować 
masońskich dygnitarzy.

były minister wielkiej Lo ży  Francji
demaskuje tnasonerją

Praw dziw ą, niecodzienną sensacją 
stało  się we Francji wystąpienie'‘•pu­
bliczne Alberta Vigneau, — jednego 
z wybitniejszych masonów francuskich, 
— z organizacyj masońskich.

Vigneau w  piśmie w ystosowanem  do 
Zarządu organizacji księży, byłych 
kombatantów stw ierdza na wstępie, że 
ju t cd p 'erw szego roku należenia do 
masonerji był system aiycznie oszuki­
wany.

W liście swym  pisze dalej:
„Jzybke zdałem sobie spraw ę z te­

go, że m asoneria nie była tem. co 
kłamliwie mówiono o  niej kandydatow i 
chcącemu do tego stow arzyszenia na­
leżeć, że m asoneria jest stow arzysze­
niem mdzi wolnych dobrych obyczajów 
i o zd'Owym sądzie, poszukujących po ­
znania P raw d y  we wszelkich dziedzi­
nach: moralności, filozofii, nauki, eko­
nomii... Kłamstwo! Ja to mówię, ja 
stary mason, dawny dygnitarz siwej 
loży, jest to kłamstwo.

W arsztaty  masońskie nie są miej­
scami gdzie udziela się wtajemniczeń 
filozoficznych, gdzie urabiają ludzi go­
dnych tego miana, obyw ateli świado­
mych i oświeconych, jak to masoni gło­
szą w  swych publikacjach. Nie, w w ar­
sztatach masońskich zajmują się w y­
łącznie intrygam i politycznemi, anty- 
kierykalnemi, laicyzmem w najgorszym 
sensie tego w yrazu, o ra z ., antymilita- 
ryzmem. nazyw ają to oni „w alką nrze- 
ciw błędom, przeciw  fikcjom".

Ojczyzna jest błędem, Bóg jest fik­
cją dla olbrzymiej większości wolnomu- 
larzy. Długi czas miałem nadzieję zre­
formowania tego skorrum powanego śro 
dowiska. W  lożach zawsze zwalcza­
łem ruch przeciwreligijny i antypatrjo-

tj czny, które uważałem  za niespraw ie­
dliwe i bardzo szkodliwie dla bezpie­
czeństw a kraju. W tym  celu zarządza­
łem konferencje, które w yw ołały krzyk 
oburzenia w lożach.

Nie byłem  antyklerykałem , nie b y ­
łem nieprzyjacielem katolicyzmu, nie- 
tylko z racji ducha tolerancji, ale z 
przekonania; oraz — szczyt w szy st­
kiego, — byłem patrjctą.

Pozatem  groziłem, — o zbrodnio, 
— że bezlitośnie zdemaskuję „braci", 
którzy mniej lub więcej wmieszani są 
■w afereę Stawiskiego.

Do Federalnej Wielkiej Loży Fran­
cji napłynęły przeciw mnie skargi. 
Chciano postawić mię w  stan  oskarże­
nia. Ale dzień 6 lutego, który wzniec.ł 
strach w lożach, był przyczyną, że i 3 
lutego zebrał się nadzwyczajny kon­
went, na którym postanowiono wyklu­
czyć lub zawiesić w prawach i czyn­
nościach wszystkich „braci" należących 
do organizacji patriotycznych lub z 
niemi sympatj żujących, z racji narusze­
nia przez nich w szystkich praw ideł i 
rradycyj m asonerji Ja byłem jednym 
z takich, zatem loża względem patrio­
tów stosuie rygory, których nie stosuje 
względem „braci" w rodzaju Stawis­
kiego. Jestem  najpewniejszy, że „bra­
cia" skompromitowani — naw et bardzo 
w aferze S taw skiego, nie są bynajmniej 
usunięci z masonerji, lecz eona'w yżej 
prowizorycznie uznani za „braci śpią­
cych".

Oto dlaczego z podniesiona głową, 
z wyzwolonem sumieniem wystąpiłem 
z wolnomularstwa.

Albert Vigneau, były  mistrz W iel­
kiej Loży Francji.

T s c h e d i s c l i t s c h e t s c h e t o c h ”99
„Berliner Tageblatt" zamieścił ostat­

nio obszerniejszy reportaż z wycieczki 
do W arszaw y, pióra niejakiej p. Tronier- 
Funder.

Niewiele zdaje się w idziała i>. Funder 
w W arszawie:
Jakąś i iewiastę o smutnych oczach, ży­

jącą wspomnieniem miłości... do ober- 
leilnanta Kocha ze Saksonji — historycz­
ną wimarnie Fukiera, gdzie jakiś 
Czech (!) zapijał się szampanem przy 
dźwiękach cygańskiej kapeli.

Zburzenie Soboru na placu Saskim 
tłomaczy sobie w sposób naiwnie

uproszczony: szybkim npadkiem przy*
słowiowei niegdyś pobożności i relig;j- 
ności Polaków^...!

Impresje swe kończy uwagą, że sło­
wo ,,36“ w ym aw ia się po polsku „Tsche- 
dischtschtschtsch", — co napoliło K 
zdec3'dowanym  szacunkiem dla polskie] 
mu wy... (i

Sw;atowa statystyka 
rozwedew

Uczeni am erykańscy, zajęli się ze ( 
stawianiem szczegółowej str T,ki ro»
wodów na całej kuli ziem*'. i a  rok
1932.

Ze statystyki tej ■wynika, że i na 
tem polu Ameryka bije w szystk ie re 
kordy cyfrą 145 rozwodów na k aż it 
100 tysięcy mieszkańców.

Drugie miejsce zajmuje Austria z 
liczbą 100 rozwodów na każde 100 ty, 
sięcy, — dalej idą Japonja 77-4, Łotws 
74.4, Szwajcarja 70.7, Niemcy 65, Esto- 
nja 63,6, Francja 50.7

Najlepiej pod tym  względem stoi 
Anglia, gdzie liczba rozwodów nie prze 
kracza 9.4 na 100 tysięcy.

Dobrowolne męczennice
Lekarze francuscy przeprow adzi’4 

wyczerpującą ankietę co do odżyw ia­
nia się ludności francuskiej.

W yniki tej ankiety były  dość n!eo« 
czekiwane i charakterystyczne. Lekarze 
stwierdzają, że na ogoł ludność odży­
wia się dostatecznie.

Niedożywienie obserwowano ty łk i 
u ludzi najbiedniejszych — i najbogat­
szych, w  szczególności u bogatych k o ­
biet, które głodzą się pop-ostu syste­
m atycznie dla zachowania... modnej 
sylwetki.

Ford kupuje domek 
Anny Boleyn

H enry Ford zakupił m ały domek Wi 
pobliżu Chelmsford w Anglji, będący 
niegdyś w łasnością Anny Bdlesrn.

D^mek ten zostanie odrestaurowany 
i stylowo urządzony zgodnie z duchem 
ówczesnej epoki, tj. czasów  Henryka 
VIII.

r
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. *

f3. Julia Labega
to n a  przem ysłow ca, zasnę ła  w P anu  v 49 
r. życia osierociw szy m ęża Jozefa, córki 
Zofję i M arylę. j

Z w jary  gorącej czerpała te siły , któr* 
pozw oliły  Jej zw alczać bez skarg i d ługo­
le tn ią  chorobę. P o m n a  słćw  C h rystu so ­
w ych: „W eź krzyż sw ćj i n aś lad u j m r j i “ , 
dźw igała swój nad m iarę  ciężki k rzyż  ży­
ciowy, do k rssu . P rzed  sądem  B oskim ,! 
p rzed  k tó rym  dziś stoi, będzie J'2jk połą­
czone, iż g łodnych  n a k a rm iła , n tg ic b  
odziew ała, b liźn ich  kocha ła , a  n a  duszy 
jej n ie  ciążyło brzem ię k rzyw dy  ludz­
kiej. Bóg policzy Jej m ękę doczesną ( 
Otrze łzę z oczu Jej.

N p ch  śpi w p oko ju  i n iech  Jej zie­
m ia lekką będzie. (x).

P r z e 4 o w u d zie r-tu  l a t y . . .
ii ■ 11 i—

Dzień 3 września 1914 upłynął w s 
Lwowie pod znakiem gorączkowego 
wyczekiwania.

Miasto zupełnie odcięte od świata. 
„G azeta lw ow ska" przes+ala w ycho­
dzić, — tak samo „Diło“ i „Słowo".

Rada miejska urzęduje w permanen-, 
cji na ratuszu, oczekując wkroczendą 
wojsk rosyjskich.

W reszcie o godzinie 1130 rano po­
jaw iły się pierwsze forpoczty jazdv 
rosyjskiej od strony rogatki Zielonej. 
Publiczność, tłumnie zebrana, przyjęła 
Ich w pełnym spokoju, w dając się z żoł­
nierzami w rozmowy.

O godz. 11.45 na żądanie komendY 
wojsk rosyjskich udali się na rogatkę 
imieniem Rady miejsldei radni Wcze- 
lak i Hingler.

DAJ GROSZ NA LOPP<
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2 buąuod kocespandentów „Jiucfem’
Iprtpii fe,rj y przempkin szptals

Oryginalny „lekarz - oknjista” i jego „wpływy warszawskie**

Kronika Slgska 
Tragiciny finał wybryku

Na licji kolejowe] m fę lzy  Orzego- 
.<vem, a Chebziem usiłował wskoczyć 
do jadącego pociągu tow arow ego, 15- 
letmi W iciok Franciszek z Orzegowa. 
W skutek potknięaia się, lekkom yślny 
chłopiec dostał się pod koła pociągu i 
Poniósł na miejscu śmierć, (wł.)

Pomysłowy oszust
W  okolicach R 3rbnika uwija się nie­

znanego nazwiska osobnik, k tóry  przed 
staw iając się, jako urzędnik W ydz. 
Powiat, w  Rybniku za odpowiednią 
kwotę obiecuje naiwnym  zwolnienie od 
podiatku od  psów. Ostatnio nabrał w  
ten  sposób dwu rolników w Przegędzie, 
k tórzy  zorjenfowali się dopiero po o- 
trzym aniu nakazów  płatniczych. Za o- 
Szustem wdrożono poszukiwania (wł.).

Żyd okradł magistrat 
katowicki

W ładze policyjne przytrzym ały  o- 
s tatn io  spraw ców  kradzieży żelaznych 
Pokryw  kanalizacyjnych, stanowiących 
w łasność m agistratu miasta Katowic w  
osobie R ichtera Egona, handlarza sta­
rem żelazem z Załęża, Falkusa i Nie- 
slera. A resztow anych przekazano w ła­
dzom sądowym , (wł.).

Napad rabunkowy 
na listonosza

Z P szczyny  donoszą, iż na drodze 
koło M iedzna dwaj nieznani bandyci 
dokonalj napadu rabunkowego na listo­
nosza, k tóry  przew oził torbę z pie- 
niądzmi, w asyście post. P . P. Bandyci 
zranili ciężko listonosza i policjanta, po­
czerń zrabow aw szy  7.000 zł zbegli do 
lasu. W ładze zarządziły  pościg, w  cza­
sie którego natknęły  się na drugą zbro­
dnię bandytów . Znaleziono miąnowic.e 
zwłoki gajowego Masny, k tó ry  p raw ­
dopodobnie usiłując zatrzym ać ucie- 
Jących m orderców, sam padł ofiarą.

Kronika stanisławowska
DYREKCJA KOLEJOWA ZATRUDNIA

ó w ,  P rz y k re  w rażenie w yw ołał fak t, 
te  S tan is ław ow ska D yrekcja K olejow a za­
tru d n ia  do  robó t m u rarsk ich , p rzy  od­
now ieniu  kam ien icy  kole jow ej <p(rzy u tj  
Kolejowej 1, 47 żydów. Czy n ie  lepiej, pa- 
now je z D. O. K. P. w  S tan isław ow ie, dać 
m ożność uczciw ego zarobku  bezrobo tnym  
m urnrzom  kato likom ?

EPIDEM Ji. CZERWONKI W  WOJEW  
STANISŁAWOWSKIM. Jak  już donclsju 
iśmy, n a  te ran ie  w ojew . stan isław ow sk ie­

g o  w ybuch ła ep idem ja czerw onki, k tó ra  
specja ln ie  g roźne objaw y p rzy b ra ła  w  p o ­
w iecie tłum ack im , kałuak im , i dolińskjm . 
p ozŁtem w  okolicznych w siach  S tan is la . 
wowa, o raz w  sam em  miaścfe zanotow ano 
zachorow an ia n a  czerw onkę. W  zw iązku 
e pow yższem , w ładze w ydały  szereg z a . 
rządzeń, t  n a  m ieście p o jaw iły  się obwic- 
■zczenia in fo rm u jące  ludność m iasta  o 

środkach  ochronnych  przeciw  czerw once. 
Pozafcem w  m ie jsk im  urzędzie zd row ia 
Przeprow adza się b ezp ła tn ie  szczepienie 
(syst. doustnym ) p rzeciw  czerw once.

OBERWANIE SIĘ CHMURY. 31 ub. m. 
b rzssz ła  nad  Jesieniow em  G órnym  w iel­
k a  buTza, p o łączo n a  ft oberw an iem  sję 
chm ury, w yrządzając  znaczne szkody. I 
tak  p r z e b r n ą  zo s ta ła  k o m un ikac ja  k o - 
,r"va n a  lin ji Kosów — K rzyw oróżnica — 
Żabje. p o n a d to  w czasie szale jącej te j ea- 
n*'*! burzy , sp łoną ł od p io ru n a  dom  go1- 
sPodarza C zkw arka w T arnaw icy , w raz z 
A nną M ałecką, k tó re j nie zdo łano  u ra to . 
wać.

REPERTUAR KIN: Ton: T ańczaea
^ e n u s ,  W arszawa C esarskie łowy, Uran. 
ja: Z em sta d ra  F u-M anchu , Olimnja: P a t 
5 P a ta ch o n  jako  kom pozy to rzy , Ra]: Ro­
m ans M ańkj G reszynoj.

W  POCIĄG U NAJMILEJ
spędzisz c z a s ,  czytając 

ciekawe d ziem u M  u a r o s t o

Na ustach całego Przem yśla jest w  
obecnej chwili niezwykle ciekaw a hn 
storia, której terenem  jest przemyski 
szpital powszechny.

W kwietniu br. na zarządzenie mia­
rodajnego czynnika lwowskiego usunię­
to ze szpitala okulistkę, a na jej miejsce 
przyjęto warszawskiego lekarza Dv. 
Umańca, który równocześnie ogłosił w  
pismach miejscowych, że ordynuje rów ­
nież pryw atnie przy Placu na Bramie. 
Choć dr. Umaniec posiadał silne popar­
cie, dyrektor szpitala dr. Jan Żaczek 
zazadał od niego okazania dyplomów. 
P. Umaniec zrazu odmówił i przedstawił 
pismo, z którego wynikało, że „nie w ol­
no go legitymować", później jednak za­
prezentował dyplomy z Wilna, P ragi i 
P aryża. W ątpliwości zostały usunięte 
i Dr. Umaniec objal kierow nictwo od­
działu ocznego, a ponieważ był jedynym 
okulistą Poiakitm  w mieście, zdobył 
szeroką klijentełę.

Praktyki jego zaczęły jednak wzbu­
dzać liczne wątpliwości. Nie umiał on 
np. przeprowadzać operacyj rzekomo z 
braku przyrządów, a w szystkie dolegli­
wości oczne leczył, jednem z dwu le­
karstw, które stale nosił z sobą w  kie­
szonkach kamizelki.

Ponieważ narzekania na brak przy­
rządów staw ały  się ze strony Dr. 
Umańca, coraz częstsze, dyrekcja szpi­
tala sprowadziła ich na kilkanaście ty­
sięcy złotych. Nasz okulista przeprow a­
dził wówczas na jakiejś kobiecie ope­
rację kataraktę, co zupełnie mu się nie 
udało, a nadomiar ziego, zwróciło uwa­
gę, na brak u niego kwalifikacyj. Skoro 
nadto okazało się, że dr. Umaniec nie 
zna języka francuskiego, choć rzekomo

w  Paryżu  kończył studja, bomba musia­
ła wybuchnąć. Dr. Żaczek odniósł się z 
odpowledniemi pytaniami do uniwersy­
tetu praskiego. Z Wilna nadeszła odpo­
wiedź, że studenta o takiem nazwisku 
nigdy tam nie było, podczas kiedy z 
Pragi przybył do Przemyśla wywiadow­
ca policji. Z oświadczeń jego okazało 
się, że coprawda na medycynie pra­
skiej nie było nigdy żadnego Umańca, 
ale za to, osobnik o tem nazwisku, oże­
niwszy się w  Pradze z bogatą właści­
cielką introligatorni, zaraz po ślubie 
uciekł, zabierając jej w szystkie pie­
niądze. 5666

Mając do dyspozycji powyższe rew e­
lacje, udał się dr. Żaczek do Lwowa, 
skąd przed paru dniami przywiózł pole­
cenie natychmiastowego rozwiązania 
stosunku służbowego z tajemniczym „le­
karzem". I tak się też stało. Na zajęte 
pized paru miesiącami stanowisko po­
wróciła lekarka - żydówka niestety.

Nasuwa się teraz pytanie, co porabia 
p. Umaniec? Otóż nic. Kpi sobie z roz­
mów całego Przem yśla, a naw et w miej­
scowych pismach umieścił reklamy, w 
których donosi, że ,po rezygnacji z or­
dynacji w  szpitalu powszechnym w  
Przemyślu" przyjmuje w  dalszym ciągu- 
„Dr. Umaniec" opowiadaj r,a lewo i p ra­
wo o swoich wpływach warszawskich, 
to też wiciu ludzi udawało się do niego 
o protekcję.

Atera Umańca, bliźniaczo jest podob­
na do przemyskich historyj z O. Konic- 
kim, który przed dwoma laty okazał się 
zw ykłjm  oszustem, O jej dalszym roz­
woju nie omieszkamy poinformować 
czytelników,

sablanca 1.900 Km średni przelot dzien­
ny w  locis okrężnym w  poszczególnych 
Challenge przedstaw ia się następująco: 
Rok 1929 — 440 km-, rok i930 — 625 
km„ rok 1932 — 1.220 km., rok 1 y34 
— 1.360 km.

FaK t, że w  Challenge bierze udział 
względnie m ało państw, tłumaczy się 
tem, że konkurs jest dla niektórych 
zoyt trudny, może nawet beznadziejny 
z punktu widzenia posiadanego sprzętu. 
Stąd wolą wogóle nie p rz y s tę p o w a ć  do 
rozgrywki, by świadomie nie znaleźć 
się na osiatniem  miejscu.

Oficjalne program y zawodów Chal­
lenge 1934 oraz przedsprzedaż biletów 
w stępu na lotnisko w Sknilowie w 
dniach przelotu, można nabyć w  kiosku 
tytoniow ym  w  Galerji Mariackiej 
Lwów, pl. M arjacki 5.
K r o n ik a  lu b e ls k a

Wiadomości diecezjalne
DIECEZJA LUBELSKA. Przemieś^:*! 

XX. proboszczowie. A nton i P eret z Boisk 
do Zaw ałow a, F ranciszek  M azur z Krasie- 
n ina do K lim ontow ie.

M ianowani Proboszczam i XX,: Henryk 
B licharsk i w ikar. z Jćzefow a B iłgora jsk ie­
go, proboszczem p a r . U a jd a n  Sopocki; 
W alenty  L igaj, R ek to r kościoła św. K ata­
rzyny  i p re fek t szkół w Szczebrzeszynie, 
proboszczem  par. Św ierże; J a n  BuKowski 
w ikar. par. św. P aw ła  w Lublinie, probo­
szczem  par. K rasien in ; P aw eł ZięDa, wi­
kar. p a r .  Skierbieszów , pioboszczem  par. 
Boiska.

Przeniesieni 1 m ianowani XX. wikariu­
sze: ló zef T alakow ski z» S tarego Z am a-' 
ścia cu> Janow a L ubelskiego; Jćzef Sa- 
d lak  z P iask  W ielkich do  C zem iernik; Ja - 
kób Ja ch u ła  z C zem iernik do M ichowa; 
S tan is ław  K rynick i z  L ubartow a do par, 
św. Ja n a  w L ublin ie; Jakób K u im a z L u­
b arto w a do  W ąw olnicy; S tan isław  Grze­
gorczyk z W ąw olnicy do S terego  Zam o­
śc ia ; F d w ard  Dolecki z Z akrzów ka do 
H rubieszow a n a  R ek to ra  kościoła św. S ta­
n is ław a  i p refek ta  szkćł; Ignacy K jlis 3 
Melgwi do Z akrzów ka; W acław  S ta n ią  
szew ski do  P iask  W ie lk ich ; Czesław Dm o. 
chowski, do  L u b arto w a; F ran iszek  Zawi­
sza do Z am ościa ; Ja n  K ow alski do Kijan, 
J a n  P oddębnjak do G ościeradow a; Wla-. 
dyslaw  Tchorzew ski do  K raśn ika; 
w ard  C ąkała do M elgw i; A ntoni Ga<da 
nauczycielem  reljgji i w ychow aw cą Gim­
n az ju m  B jskupiego i S em inarium  Niższe­
go w Lublinie.

Przeniesieni do em erytur XX, Jan  B ir. 
n ard , prob. p ar. Św ierże; W ik to r Boryśie- 
w)cr, p rob . par, Rytytwy,

Zwolnieni na wt ansą prośbę XX.: Ci* 
chow ski z w ikar, św, Ja n a  w  Lublin ie; 
Szczepan Jan  Orzeł z p robostw a w M a 1 
n i a Sopockim ; E dw ard  Szabelski z R ek to  
r a tu  w H rubieszowie do duszpast arstwa 
w ojskow ego; A ntoni B ajko  & p to l par. 
Z aw alow ie do d uszpaste rstw a w ojskow e. 
EO

'Zmarli: X. F elik s  F ra n k , proboszet 
nar. K lem entow ice.

Nominacja kanonicka: X. Dr. P aw eł 
D ziubiński, proboszcz p a ra fji św. T aw ła w 
Lublinie, został m ianow any K anonikiem  
h onorow ym  K olegjaty Z am ojskiej.

Naxvet złota jui brak
P an u jący  obecnie w  N iem czech b r rk  

surow ców  p rze jaw ja  się w na jrozm aii- 
szycb (dziedzinach, w B erlin ie  u  den ty ­
stów np, n ie  m ożna o trzym ać dotej blom - 
by, w zak ład ach  e lek tro techn icznych  Sie­
m ensa kab le  elek tryczne fab ryku je  się z 
a lum in jum , a w Rtiselheim , gdzie z n a jd u ­
je się najw iększa fab ry k a  n iem .ecka sa. 
m oćhodćw  O pel-W erke, donoszą, te  w p a ­
ździern iku , a ile trw ić  będzie i° lpj n ie . 

Idobór surow ców , zak łady  te zo s tan ą  zam 
kn}ęte.

Wygaśnięcie rodu cesarzów 
bizantyjskich

W  L ondynie zm arła  w w jeku 36 la t 
księżniczka E ugen ja  Paleolog. W raz z nią 
zeszedł do  grobu o sta tn i pó tom ek staro, 
żytnego i Sławnego rodu  Paleologów , dy. 
n as tji pan u jące j w ciągu dw óch w ieków 
w ipradaw nem  cesarstw ie- B yzancjura.

P aleologow ie zasiedli n a  tro n ie  bizan- 
tyskim  w r. 1259 O statn i z cesarzów  Kon- 
s ta n ty n  X I paldl na po lu  b itw y w  obronie 
K onstrn tj-nopo la  przed  n aw a łą  'u re c k ą  
p o d  w odzą M ahom eta LL

Przed Kongresem Eucharystycznym
w Chełmie Lubelsk m

D nia 8 i 9 w rześn ia br. w Chełm ie L u­
belsk im  odbętdzje się K ongrss E u ch ary ­
styczny. Z każdym  dniem  w zbudza on 
coraz żywsze i  pow szechniejsze za in te re­
sow anie zarów no  w śród w iśm y c b  diecezji 
lubelsk ie j, jak  { sdą,siadujących z n ią  de­
k an a tó w  idiecezyj: P od lask isj i Łuckiej.

K ilka w ażnych okoliczności zbiega sję 
ku  uśw ie tn ien iu  uroczystości kon g reso ­
wych. D zień 8 w rześn ia  — N arodzenie 
N ajśw iętszej M arji P an n y  — to od w ie­
ków  św ięto  Ziemi C hełm skiej, n a  k tóre 
corocznie zdąża ją  w ielo tysięczne rzesze 
P ielgrzym ów ,

C helm szczyzna w raz  -z P odlasiem  to 
te ren  gdzie dokonana niejaka czwartego 
rozbioru P olsk], gdzie szczególnie zaw zię­
cie p rześladow ano  Koście! k a to lick i i 
p rzem ocą  n arzucano  Indow i kato lick iem u 
praw osław ie. To też gdzie przedtem  gnę­
biono w iarę C hrystu sow ą —  dziś p rz y ­
gotow uje się je j w span iały  tr iu m f i m a ­
nifestację.

K om itet W ykonaw czy K ongresu w raz 
z siedm iom a sekcjam i p rac u je  bardzo in ­
tensyw nie, aby uroczystości K ongresow e 
w ypadły jak n a jw sp an ia le j i najow ocniej.

Porównanie obecnego ihailenge’ u
z poprzednieml

(t) C harak ter obecnego Challenge‘u 
odbiega w wielkim stopniu od prób 
Challenge lat ubiegłych. Regulamin za- 
sadriczy  pierw szego Challenge 1929, 
aczkolwiek w  swej głębokiej intencji 
nastaw iony na eliminację najlepszego 
eamolotu turystycznego, to  jednak w  
szczegółach raczej oddaw ał pierw szeń­
stwo pilotowi, a nie maszynie — kon­
struktorow i, czyli dopuszczał pewnego 
rodzaju przypadkowość. Porównując 
stosunek punktacji za próby technicz­
ne i ocenę w łasności technicznych w 
zestawieniu z lotem okrężnym , okazuje 
się, że na 37 proc. punktacji, którą mo- 
żnaby było zdobyć za własności tech­
niczne, lot okrężny (regularność i ś re ­
dnia szybkość) daw ał 63 proc. punkta­
cji. < -i ■ * *

Dalsze zaw ody 1930 i 1932 kładą 
coraz w iększy nacisk na konstruktora, 
w prow adzając szereg nowych, zróż­
niczkowanych własności technicznych 
samolotu. Regulaminy tych Challenge 
modyfikują lot okrężny: od stosunko­
wo łagodnego tem pa lotu 1929 r. na 
przestrzeni 6.000 km. — przy dw uty­
godniowym czasie, — dochodzimy w 
lOku 1930 do 7.500 km. p rzy  12 dniach. 

. a w  roku 1932 do 7.500 km. w  6-ciu

| dniach!! Zawodnicy w  roku 1932 prze­
byw ają trzy  razy  tyle dzienni^ co w 
roku 1929 i dwa razy  tyle co w roku 
1930. Za takie m oidercze tempo w  roku 
1932 pilot otrzym uje wciąż mniej punk­
tów ; szanse zawodnika w yrażają się: 
55 proc. — ocena własności technicz­
nych i 45 proc. — lot okrężny. Te 
zw iększone w ym agania techniczne spo­
w odow ały, że już na konkurs 1932 po­
szczególne Państw a rozpoczęły budowę 
specjalnycn samolotów turystycznych.

Organizacja Challenge 1934 poszło po 
generalnej linji inicjatorów — w ybra­
nia najlepszego sprzętu. P róby  technicz­
ne stanow ią dalszy rozwój eliminacji 
najlepszego samolotu. Ogólna punktacja 
prób technicznych w  roku 1934 osią­
gnęła praw ie 80 proc., a wkjc zaledwie 
20 proc. pozostawiono dla lótu okręż­
nego r-zylł sprawdzenia użytkowości. 
W  tym roku wielka przew agę odnosi 
czynnik konstruktora nad załogą. Dru­
ga gm pa prób tegorocznego Challenge 
to lot okrężny, skondenzowana próbc1 
rzeczyw istej użytkow ności Dla załogi 
w prow adzono szereg wym agań przede- 
w szystkiem  co do tempa, które wynosi 
dziennie około 1.400 km., a naw et w 

6 drugim etapie dziennym P ary ż  — Cas-
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rzędnicy wałcze o obnlżk? 
komornego

( WARSZAWA, 1. 9. (Teł. w l. G ) 
W  najbliższych tygodniach przeprowa­
dzona będzie akcja stowarzyszeń u- 
rzędnlczych o  obniżenie komornego w 
domach prywatnych, Z. U. P. Itd. Urzęd­
nicy domagać się będą obniżenia ko­
mornego od 25 do 30 proc. 

t Na dzień 5 w rześnia zostało  w yzna­
czone posiedzenie komitetu w ykonaw ­
czego S tow arzyszenia urzędników pań­
stw u wych, na którem ustalony zostanie 
pian tej akcji. Odbędzie się również po­
siedzenie Centralnej R ady pracowników 
państw ow ych i sam orządowych.

Min. naichman zwiedza 
Targi Wschodnie

LW ÓW , 1. 9. (PAT). Po akcie o- 
tw arcia Targów , p. M inister przem ysłu 
i handlu, Florjan Reichman zwiedzał 

.ozczegółowo w szystkie pawilony. P. 
M inister rozpoczął zw iedzanie Targów 
od Paw ilonu Sztuki, poczem obszedł 

.kolejno w szystkie pawilony, m ieszczą­
ce eksponaty zarów no polskie jak i za- 

< graniczne. P. M inister informował się 
(szczegółow o u w ystaw ców  o rozmiary, 
Jakość produkcji itp.

P. M inister o tw orzył następnie w y- 
iw«* *vtarg „Konopie, len, w ełna“. Po 

bowitaniu p rzez prezesa Gołuchowskie- 
VO, p . M inister zwiedził poszczególne 
stoiska.

W  ramach tej w ystaw y mieści się 
—  jak' wiadomo — dział, zorganizow a­
n y  przez powiat lwowski, obrazujący 
praktycznie proces wyrobu płótna przez 

, włościan- P. Ministrowi zgotowano tu 
l serdeczne powitanie. Jeden z włościan 
(w ygłosił krótkie przemówienie, dzięku­
jąc p. Ministrowi za zainteresowanie 
się ich pracą. P. M inister w szedł do n i-  
iiniotu i obejrzał pokaz domowej pro­
dukcji płótna. Dziewczęta wiejskie ucz- 
(ci!y odwiedziny p. Ministra odśpiew a­
niem szeregu pieśni, kończąc pieśnią 

(j^Mnohaja lita“.

Ciągnienie doiarćwki
.WARSZAWA, 1. 9. (Te’, w ł G ).

;iw dzisńjszem ciągnieniu dolarówki pa- 
y  następujące wygrane:
40-000 dolarów  na nr. 1,409.366.
8.000 dolarów na nr. 1,183.270
3.000 dolarów  na nr. 1,472.890, 12-601, 

495.905.
1-000 dolarów  na nr. 755.604. 45 969, 

26.243, 366.390, 1,117.377.

[io posiada książę Pszczyński?
WARSZAWA, 1. 9. (Tet. wł. G.). 

(W związku z ostatniem i represjami 
[ skarbowe,mi w stosunku do księcia 
■ Pszczyńskiego, w edług danych staty- 
! stycznych ustalić można, że majątki je­
go obejmują teren 600,000.000 m*. Głę­
bokość pokładów węgla wynosi 1.20o 
m., a zapasy dochodzą do sumv 1.800 
mlijonów ton. Kopalnie będące w łasno­
ścią księcia Pszczyńskiego zatrudniają 
ogółem 3.500 robotników. P rzeciętna 
produkcja w ynosi 100 do 130 tys. ton  
miesięcznie Najwięcej w ęgla w ydoby­
w a się z kopalni Boer, bo około 48 tys. 
ton miesięcznie.

Z żałobnej k arty

1  p. Zofja Zajączkowska
Bolesny cios dotknął p. Helenę Za­

jączkowską, em. nauczycielkę szkoły im. 
Mickiewicza, znaną działaczkę społecz­
ną — śmierć jedynej córki Zofji, b. 
urzędniczki S tarostw a.

P rzez  kilka lat zw iązana z łożem bo­
leści, nie w ydała nigdy skargi, pomna 
słów  C hrystusow ych: W eź k rzyż swój 

1 naśladuj mnie, dźwigała swój bezm ier­
n ie  ciężki krzyż do kresu sit — do 
schyłku żyw ota. Kryształowego cha­
rakteru, prostolinijnej konstrukcji du­
chowej, dobra córka Kościoła i O jczy­
zny, kierow ała się zaw sze sercem  i su­
mieniem, ocierała łzy nędzy i medoli, 
nie znała brzem ienia krzyw dy ludzkiej. 
O deszła do tego Boga, w którym  ży ­
ciem catem zdaia się m ów ić:'M iłością 
wieczną umiłowałam Cię.

Niech spi w  pokoju i niech Je j ziemia 
lekka, będzie 1 J&i

|dłi

Skfód d e te kc ji polskflej
na sesję Ligi Narodćw

WARSZAWA, 1. 9. (Tel. wł. G ). 
Sesja Ligi Narodów odbędzie się, jak 
wiadomo, w  dniu 7 września. Na czele 
delegacji polskie] stanie min. Beck. De­
legatami ponadto są: deiegat przy Li­
dze Narcdów Raczyński, oraz poseł

Rzplitej w  Bernie Modzelewski. W obec 
tego, że odbędzie się rów nocześnie 1 
konferencja rozbrojeniowa, w yjeżdża 
na tę konferencję generał Burghard- 
B ukacku

Postęp idei paktu wschodniego
WARSZAWA, 1. 9. (Tel. wł. G.). 

Wiadomości nadchodzące z P ary ża  i 
Londynu zgodne są w  tem, że rządy 
francuski i angielski bardzo gorąco po­
pierają kandydaturę Rosji do Ligi N a­
rodów. W  paryskim  „Petit Parisien“ b. 
minister Georges Bonnet w yraża się o 
Sowietach w  słowach pełnych symioatji 
również pćłurzędow y „Temps“ oczeku­
je od udziału Sow ietów  w  instytucji ge­
newskiej wiele dobroczynnych skutków 
dla Ligi i dla pokoju. Pow stanie ententy 
trzech państw bałtyckich w yw ołało w  
Paryżu wielkie zadowolenie i uw ażane

jest za sukces polityki francuskiej i so­
wieckiej, a za niepowodzenie polityki 
niemieckiej. Uchodzi za pewne, że trzy 
państw a bałtyckie przystąpią do paktu 
wschodniego.

Niezawodnie podczas sesji wrześnio- 
niowej Ligi w  Genewie wyjaśni się 
ostatecznie w  rozmowach m iędzy p. 
Barthou a p. Beckiem stosunek Polski 
do paktu. W obec tego, że państw a bał­
tyckie przechyliły się na stronę propo­
zycji francuskiej, p rasa francuska uwa­
ża za pewne, że i Polska pakt podpisze.

„ C Y G A N  E R  J A “  M,A L H A M B R A :<
(Hotel Krukowski) Lwów ^  pl. T A R G Ó W WSCHODNICH

B M  R E P R E Z E N T A C Y J N E  L O K A L E  L W O W A  B H H .
P o l e c a j ą  się P. T .  Publiczności^

Milena Rudnicka nie pofedzie
na Kongres mniejszości narodowych

WARSZAWA, 1. 9. (Tel. wł. G.). 
4 w rześnia odbędzie się w  Bernie kun- 
gres mniejszości narodowych. Na p o ­
rządku dziennym  znaiduje się między 
innemi wniosek Polski złożony do Ligi 
Narodów o rozciągnięcie trak ta tów  
mniejszościowych na w szystkie pań­
stw a, stosunek do wniosku, k tóry  ma 
być przedłożony Lidze Narodów o do­
puszczenie Sowietów  w  charakterze

członka, o raz  memoriał ukraiński o gło­
dzie na Ukrainie.

Znana „ukraińska" posłanka Rudnic­
ka. miała się udać na ten kongres, jed­
nakże wobec trudności technicznych, a 
mianowicie nie otrzymania paszportu 
we Lwowie, zwróciła się w  tej sprawie 
do władz centralnych w  Warszawie. 
Odpowiedź dotychczas nie nadeszła, 
wobec czego zrezygnowała z  wyjazdu.

Zw ołanie Rady Naczelne!
Stronnictwa Ludowego

WARSZAWA 1. 9. (tek wł. G) O- 
statnie w ydarzenia na teren ie Stron­
nictwa Ludowego staną się przedm io­
tem  obrad w  głównej instancji politycz­
nej ludowców. Przewodniczący Rady 
Naczelnej Stronnictwa poseł Waleron 
zwołać ma do W arszaw y posiedzenie

plenarne przy udziale 150 członków 
rady. Posiedzenie odbyć się ma w 
dniach 29—30 września. Przedmiotem  
obiad  będzie między innemi sprawa 
wydania nowego czasopismo, przez 
grupę posłów Stronnictwa Ludowego.

zagranicznemu
p o c ie s z a  s ię  d z ie n n i k  a n g ie ls k i

LONDYN, 1. 9. (PAT). „Financial 
News ‘ zamieszcza korespondencję z 
W arszaw y, w  której rozpatruje aferę 
żyrardow ską z punktu w idzenia reper- 
kusyj w obec kapitału zagranicznego, 
inwestowanego w Polsce, podkreślając, 
że spraw a żyrardow ska w yw ołała  w 
Polsce powszechną animozję do obcych 
kapitałów, pracujących w Poisco.

W  związku z tem dziennik zamiesz­
cza wyjaśnienie ze strony polskiej, któ­
re stw ierdza, że afera żyrardow ska nie 
ma nic wspólnego z inwestycją obcych 
kapitałów  w  Folsce. W yjaśnienie przed­
staw ia szczegółowo w szystkie oszukań­

cze machinacje Boussaca, kfó ry  za od­
budowane przez rząd zakłady żyrar­
dowskie zapłaci* tylko 23 tys. fr. 
szwajc. Faktem Jest, że Boussac wo- 
•ó le  nie Inwestował w  Polsce żadnych 
kapitałów.

Rozważanie sprawy żyrardowskiej 
pod kątem widzenia p racy  obcych ka­
pitałów w  Polsce naturalnie jest bez­
przedmiotowe. Przeciw nie Boussac 
w yciągnął z Polski wiele miljonów. 
Akcja przeciw Boussacowi nie jest akcją 
przeciw kapitałowi zagranicznemu

WŁADYSŁAWA
S I D O R A
L w ó v Z » m » rs ty n ó w ,O j ; ro -  

d n icka  5 tal . 46-62 
poleca :

J a d i ln i e ,  lyp ia ln ic ,  pokoje  
m ęsk ie  

w ykenu je :  
W rm p^ tne  u rządzen ia  sa ­
natoriów, szpitali,  klinik,  
penajoaa tów  oraz w nę trz  
nowoezeanyeh w ed ług  ry- 
aunków. —  D o ja z d  t r a .n -  

wi |e : i , 1 0 " .  1511

Gtiring rozwigzuje obozy 
koncentracyjne

BERLIN, 1. 9. (PAT). Urzędowo a0\ 
noszą, że prem ier prusk’ Goerlng nana-j 
zał zwolnić z dniem 1 bm. 742 osuby 
z obozów koncentracyjnych. W iększość 
stanowią byli członkowie partji socja’* 
demokrat. i  komunistycznej. Komunikaf 
zaznacza, że jest to  połowa wszystkich 
osadzonych w  pruskich obozach kon­
centracyjnych więźniów. Równocześnie 
rozwiązany został znany obóz koncen. 
tracyjny w Oranłenbu/gu pod Berlinem

Kronika telegraficzna
WARSZAWA. Dziś odleoiała do Ju­

gosławii eskadra, złożona z 7 samolot 
tów  wojskowych, celem złożenia rew i­
zy ty  lotnictwu jugosłowiańskiemu.

PARYŻ. Dziś przedpołudniem przy* 
był do Paryża minister spraw zagra­
nicznych Belgii, Jaspar.

PARYŻ. „Matin" donosi z Genewy, 
iż am basadorowie B rytanji 1 Francj 
poczynił w  Bernie szwajcarskiem  de- 
marche celem poinformowania się o 
stanowisku Srwajctarjl w sprawie przy­
jęcia Sowietów do Ligi Narodów.

PARYŻ. Minister Tituiescu odbyłj 
w czoraj popołudniu dłuższą naradę z 
ministrem Barthou, poczem przyjęty 
był przez prem jera Doumergue‘a.

KOPENHAGA. Z polecenia włada 
została rozwiązana duńska partja naro­
dów o- socjalistyczna.

DAIREM. Na rzece Jalu zatonął pa* 
rowiec Hnońskl, na pokładzie którego 
znajdowało się około 200 osób. Zdołano 
uratow ać tylko 109 osób, reszta uto­
nęła. )

BUENOS AIRES. W mieście Cam- 
pana nastąpił wybuch dalszych zbiorni* 
ków nafty. M iasto jest już niemal ca ł­
kowicie zniszczone przez wybuchy.

R e z u l t a t y  z  X X X I X  d n ia  
w y S c Ig O w f k o n n y c h  w e  L w o w i e

Gonitwa pierwsza. N agroda 600 zł. 
W ygrał: I. og, „ P a tro l"  s ta jn i J tw id a . 
"ł. og. „Ł obuz" p. J. Skolim ow fkjego, m  
og.K ryzys" pp. J. i W . G utow skich. Tot* 
zł. 12. fr. 7. — 7.50.

G onjtw a d rn B*. N agroda 1.400 zł. W y­
g ra ł' I kl. „ P o rta "  p. B ks. Sanguszki* 
II. og. „R asjm  I I I "  p. W . B ickera. III. kl. 
„M andolina" p . Z. H ófljnger. Tot. zw  ’ 
5,50, ’r '

G onjtw a czw arta . N agroda 1.200 zł. W y­
gnał: I. kl. „F bo li‘ p. J. B ukow skiego. II. 
„K orm oran" s ta jn i „Osęk" III. k l. „G ra- 
cia‘ G rona Ofic. 13 DAK. Tot. zw  58. —- 
fr. 17. — 26.

Gonjtwa trzecia. N agroda 1.200 zł. W y­
g ra ł I. kl. „P a r th e n is"  staffij „Jaw idz*
II. kl. „O sto ja" s ta jn i „Osękf‘. III . k l. 
..T am a11 pp. J. j W. G utow skich, Tof. zw .
7.50 zw rot. 5.05. fr. 5. — 5.. zw rot. 5.05.

Gon]twa pląta. N agroda 4,000 G um njsk  
W vgrał: og. „Ł u czn ik "  p. W . R u tk o w . 
skjego. I i. „H azard" p. J. C rarkaw skiego.
III . og- ..L echistan" p. T. R ostkiew icza, 
Tot. zw. 11.

Gonitwa szósta. N agroda  2.000 zł. Na­
g ro d a  .P rzychów ku Lubelsko-W ołyńsk." 
W ygra ł: I. og. „R ustan" p. H. B u d m g ó .
II. k l. „B itn a" s ta jn i „Jaw idz" III. og. 
„A m aran t"  p. Skolim ow skiego. T o t zw< 
6. _  fr. 5. — 5.50.

Gonitwa sjódma z płotam]. N agroda 
500 zł. W ygra ł I. og. „A ty lla" p. F . T u-^  
dz}ńskiego. I I  „B aby" ,p. J. B oryckiego.
III. „F iezka" p. K. N iem ojew skiego. T o t  
Zw. 66. — fr. 13.50, 10. — 20.50

Gonitwa ósm a, N agrosa  1.500 zł. N a­
g ro d a  Z arządu . G onitw a z  p ło tam i. W y ­
g ra ł I. kl. „ Jo ta"  pp L, F r. W ójcików . I I I  
kl. „ Izo lan a"  p  H. Pom ernaukiego. To ' 
zw. 13. l i i \

Wiadomości stm łom
POLSKA PROWADZI JUZ 3:0

WARSZAWA. W czoraj w drugim 
dniu meczu tennisowego Polska—G re­
cja, odbyło się spotkanie w  grze po­
dwójnej. P ara  polska Bratek - T arłow - 
skł pokonała łatwo parę Staljos - Za- 
chos 7:5, 6:1, 6:1.

Telegramy z ostatniej chwil 
na str. 1 i 2'
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Z T E al RU Im. J. S ł OWACKIEGO 
W KRAKOWIE

W torek  4. 9. „Zwyciężyłem  kryzys" 
r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w

APOLLO: „Całuj mnie jeszcze"
ATLANTIC: „S kanda l w B udapeszcie11 

I >,K obieta bestja".
BACa TELA: „Miłość w  aucie“.
I»JM ŻOŁNIERZA: „M ężczyzna szuka 

m ilo śc i‘.
ADRIA K rolow a Krystyna"* 
PROMIEŃ: „B ra t ajabla"" kom ed ja  z 

P lipsm  |  F lapeiii. 
fW IT : „B u tow nik“
SZTUKA: „Ż ona w złotej *fa‘fceu . 
SŁONKO: „Z au łk i życia"" i „C zarna ra -

P9odja“
WANDA: „K ot ) skrzypce'"
UCIECHA: „Nędznicy"".

KOMUNIKATY 
NALOŻEŃSTWO WRZEŚNIOWE. M is. 

« ą e  w fte ile fl pośw ięcony Jest, Jak w |ado- 
®ao, sz-zegćlnie jszej czci M atki Bożej Bo- 
jaMus _ z  teg o  pow odu  w  B azylice Ol Oi. 
^ ran c jszk an ó w  będzis o d araw jan a  co- 

ziennje o godzinie 6 .e j w ieczorem  przad  
r - cw nym  Je j obrazem  nabożeństw o z 
w ystaw ieniem  N ajśw . S ak ram en tu . W  
®i3dziele j św ię ta  będą, głoszone w czasie 

yćh nabożeństw  okolicznościow e nauk i. 
S am o święto S iedm iu B olaści N iepokala. 
®ej Dziewicy poprzedzi N ow enna z k a ­
zan iam i, k tó ra  rozpocznie się 7-go bm . W  
dzień O dpustu  tj. 16.go bm . zo s tan ą  od­
p raw ione  o godzinie 4-sj ro p o lu a n iu  t. 
zw. -,Drózki“ .

W PISY NA STUDJUM WYCHOWA NT A 
WZYCŁNEGO U NIW JAGIEŁL. W KRA.
ROWIE D yrekcja p rzypom ina , że p o d a ­
n ia  o przy jęcie  n a  ro k  I. p rzy jm u je  ty l­
ko  do dn ja  10 w rześnia br. B liższych in . 
fc .macy., udzjela S e k re ta rja t S tu d ju m  
W rch . z iz . u .  J. w K rakow ie, u l Zw ierzy 
n ieck a  26.

Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY HIGJENY
P aźd z ie rn ik a  b r  rozpocznie s{ę w P a ń ­

stw ow ej Szkole H igjeny, o rgan izow any  w 
porozum ień j  * D epartam entem  Służby 
f v  ?W,a M inisterstw a Opieki Społecznej 
IX kur* H ig ieny  P ubljcznaj.

, a  k u rs  p rzy jm ow an i są, poza kandy- 
ua tam , delegow anym i przez w ładze 
pan? w0we } sam orządow e rów nież lek a . 

ze tyo lilap rak tyku iący , tó rzy  zam ierzają  
po więcić się p racy  ad m in istracy jn e j i 

Połecznej. K urs trw ać będzie 6 m iesięcy, 
czestniey k u rsu  po jego  ukończeniu 
tad a ją  egzam in państw ow y. P o d an ia  

® I "zyjęcie n a  k u rs  p rzy jm u je  S e k re ta rja t 
P aństw ow ej Szkoły  H jgjeny — W arsza- 
Wa> ul. C hocjm ska 24.

ĆWICZ.ENIA GIMNASTYCZNE W  SO- 
ROLE. D nja 1 w rześn ia  rozpoczęły się v 

?*a“ t>wskiin „Sokoie"" ćw iczenia g im n a­
styczne w ea iug  n as t. p ro g ram u : d la  człon 
, w  m łodszych: poniedziałk i, śro d y  1 pię.t.

i Od 19 _  21, dla cz łonk iń  grupa, I. we 
^dorkj, czw artk i i soboty  od 19—21, gru- 
■ a II: w  poniedziałk i, środy  i p ią tk i od 
... , dl a dzteci do la t  10: w forkj, czwart, 
181 Sol>oty od 17— 18 d la  uczenjc od 11 do 
ia*a^ w ^o r^ i i czw artk i oraz soboty  od 

do 19, d la  uczniów  od 11 do 18 la t  we 
wtoi-kj, czw artk i i soboty od 18—19, dla 

z onków  Sokoła (starszych): we w torkj, 
zw artej |  soboty od 19 do 20. In fo rm acji 
“ ziela k an ce la ria , ul. W olska 27 

Zysu i5dziaIik  3" 9" >.Zwycięż^r?{tf k ry .

Wonografja o Królowej Jadwidze
Królowa Jaaw iga jest dziś nia ustach 

szystkich katolików w  Polsce. A n;e 
his* y  dotąd należytej monogratil 
kn °.rycZn®i °  Królowej Jadwidze. Bra- 
i tv.i temu zaradzili księża Jezuici kra-krm ̂ s^y w ydając w  tych dniach grun- 

Pracę naukową pt. „Jadwiga 
lowu Polska — monografia hi sto- 

P racę tę napisała p. W and 
ac eiowska.

ścM  J ksia2^  wynosi (przy obięto- 
2 50 /” S- ° rL * starannem  .wydaniu) zł.

(KAP).

Skazanie sprawców włamania
do kancelarii parafialnej

P rzed  sądem  okręgow ym  w K rakow ie 
odbyła się w p ią tek  ro zp raw a przeciw ko 
spraw com  w łam an ja  do kancelarji p a r tf ja l  
nej p rzy  kościele Bużego C iała w K rako­
wi 3 — Eugei >uej bw, bzl jkońskjemu

Zbigniewowi M >cińsklemu. o b a j o sk a r­
żeni s ą  o  kradzież m aszyny do p |san |a  i 
innych przedm iotów . Równocześnie n a  ła ­
wie o skarżonych  zasiedli Maurycy P is-

karski 1 Ignacy Srherman, oskarżen i o 
ukrycie sk radzionych  przedm iotów .

Po przeprow adzonej rezrra-w [e sąd 
skaza! Eugenjusza Dziokońskjogo na 9 
m lesjęcy w ięzjsnja, Zbjgnlswa M yc|ńsk}e. 
go na B m iesięcy w ięzienia, Piekarskiego  
ISchermandfa każdego  na B m |es|ęcy  w ię­
zienia, przyczem . ty m  dw om  zaw ieszono  
w ykonania k ary  n a  p rzeciąg  la t  5.

Jeszcze n ie  p rzebrzm ia ły  echa św ięto­
k radz tw a, popełn ionego  w kościele O. O 
K arm elitów  n a  P iask u , a już jesteśm y 
św iadkam i kradzjeży popełnionej w  prze 
s jonku  kościo ła O. O. K apucynów  ni'-- 
u l. L ore tańsk ie j, K radzieży  dopuścił s}ę 
16-1'jtni Jórel K wiatkowski, bez m iejsca 
zam ieszkania, k tó ry  d o sta ł się do p rz e d , 
sio n k a  przez m ałe ok ianko , o tw orzył k a ­

setkę i podątt a ł p ien iądze przez okjenko 
sw ojem u w spólnikow i. Z auw ażył te  podej­
rzane m an ip u lac je  jeden z O. O. K apu­
cynów, który złodzieja p rzy trzym a! i od­
dal w ręce policji. W spólnik  zdołał ucjec.

P rz y  aresztow anym  znaleziono kw otę 
4 zł. 50 gr. Po licja  w droży ła  energ iczne 
p o szu k iw an ia  za zbiegłym  w spólnikiem .

U progu nowego sezonu Teatru
im. J. Słowackiego

Upadek sceny krakowsk'ej. —  Zwycięstwo kina. — Exodus 
aktorów. — Dualizm dyrekcyjny. — Bilans ubiegłego sezonu. 

Trzeba graó Rostworowskiego i Nowaczyńskiego
T eatr Miejski im. J. Słowackiego w 

Krakowie n.ie odgryw a obecnie tej roli, 
jak dawniej. W  czasach niewoli był on 
uw ażany za bardzo ważną placówkę 
kulturalno - narodową, mającą za c ‘1 
podtrzymywani® ducha w narodzie. 
W pływ y teatru  krakowskiego sięgały 
daleko poza granice b. Galicji i docie­
ra ły  do najdalszych zakątków  ziem pol­
skich. Kraków odgryw ał wówczas ro!ę 
centrum ruchu umysłowego narodu 
polskiego. i

T ea tr Miejski w Krakowie stał przed 
wojną u szczytu swej świetności pod 
dyrekcją Tadeusza Pawlikowskiego, 
Józefa Kotarbińskiego 1 Ludwika Sol. 
skiego. Zespół artystów  składał się 
w ów czas z najwybitniejszych artystek 
i arrystów  teatralnych polskich, a re­
pertuar teatru  stal na bardzo wysokim 
noziomie.

Dziś wiele zmieniło się od owego 
czasu. Teatr Miejski w Krakowie stoi 
pod znakiem upadku, zmniejszyła się 
frekwencja, skurczyły się w pływ y. Co 
roku gmina dopłaca do tea tru  przeszło
300.000 z r , t zn„ że do jednego p rzed ­
stawienia dopłaca się około 1.000 zł.

W iele przyczyn złożyło się ha ten 
stan rzeczy. Niewątpliwie jedną z tych 
przyczyn, jest „kryzys teatralny*", o 
którym  już wiele napisano i powiedzia­

no. Dla zilustrowania warunków, w  ja­
kich znal,azł się obecnie T eatr Mie"ski 
w  porównaniu do czasów  przedwojen­
nych, w ystarczy  zaznaczyć, że w  okre­
sie dwudziestukjlku lal powstało w Kra­
kowie 12 kinoteatrów , które zabrały 
teatrow i znaczną część publiczności. 
Zwycięstwo kina jest bezsprzeczne. 
Świadczj' o tern cnoćby taki fakt, że 
kwota subwencji udzielonej T eatrow i 
Miejskiemu jest równa mniej-więcej d o ­
chodowi, uzyskanemu z opodatkowania 
kinoteatrów  krakowskich, czyli jednern 
słowem kinoteatry krakowskie nletylko 
ze same prosperują nieźle, ale jeszcze 
podtrzymują egzystencję Teatru Miej­
skiego.

Także odzyskanie niepodległości 
zmieniło radykalnie położenie teatru 
krakowskiego. Niemal w szyscy najwy­
bitniejsi artyści opuścili scenę krakow ­
ską i przenieśli się do stolicy. Teatr 
krakowski zszedł niejako do roli teatru 
prowincjonalnego.

Od roku 1929 panuje w  zarządzie 
T eatru  Miejskiego „dualizm'", polegają­
cy na tern. że teatr ma dwócb dyrekto­
rów, z których jeden ma przydzielone 
sprawy artystyczne, drugi spr aw y ad­
ministracyjne. Od roku 1932 d yrek to ra­
mi Teatru Miejskiego są: Juljusz Oster­
wa i Eugenjusz BujańskI, przyczem

Restauracja zabytkowego 
kościoła w Krakowie
W  dniach ostatnich wykończono 

prace koło restauracji kościoła PP. W i­
zytek w  Krakowie, pochodzącego z 
czasów Jana III. Sobieskiego.

Piękne obrazy ż XVIII- wieku, ma­
lowane na sklepieniu, by ły  częściowo 
(od ostatniego odnowienia w roku 1861) 
przykryte tynkiem. Obecnie a rty sta  
m alarz Jan Bukowski poddał je grun­
townej restauracji. Najpiękniej wypadł 
obraz św., Franciszka Salezego, pod 
którego wezwaniem wybudował ten 
kościół ks. biskup M ałachowski, spro­
w adzając do Krakow a zgromadzenie 
SS. W izytek z W arszaw y.

Części ściśle ornam eniacyjne odno­
wił p. Karol Orleckl.

Obraz w  ołtarzu głównjmi odno­
wili pp. Pochwalscy, a złocenia ołtarzy 
wykonał p. Małek. (KAP).

A u d y c ie  ra ti|o s ta c ]i 
k - .k o w s k i e j

Poniedziałek, dnia 3 września 1534 r.
6.45 AuJ. p o ra n n a  z W arszaw y i L w o­

w a 7.50 K oncert rek lam ow y . 11,57 Sygnał 
czasu  i he inal 12.03 T ran sm isje  z W ar 
sza  w y i W ilna . 13,05 P ły ty . 15.30 T ransm .

z W arszaw y. 15 35 P rzeg ląd  k o m u n ik a­
cyjny. 15.45 T ransm isje  z W arszaw y  f 
Lwowa. 1725 F ra g m en t li ts ra rk i. 17.35 
T ran sm isja  z W arszaw y  18.00 „S ta ry  Kra- 
ków“ w opr. dr. J Dobrzycki ego. 1810 
W iadom . bież. 1815 P łyty . 18.45 T ransm . 
ze Lw ow a i W arszaw y. 19.25 W iadom . 
strzelck ie. 19 30 T ran sm is ja  z W arsza­
wy. 19 55 P ro g ra m  n a  dzień następny.
19,50 T ransm . z W arŁżawy 19 56 Lokalne 
w iadom . sport. 20 Q0 T ransm  z W arsza­
wy. 22.00 K oncert rek lam ow y. 22.15— 23 30 
T ransm . z W arszaw y.

Kronika lwowska 
Obrabowanie bezdomnego

(a) Niesamowitą historję przeżyw ał 
wczorajszej nocy niejaki Michał lw aś- 
ko, liczący 30 lat, pozostający bez m- 
zamieszkania. Oto gdy o północy prze­
chodził mostem kolejowym na Znie­
sieniu, zauw ażył stojących przed w a­
gonem osobowym  czterech" osobników, 
z których jeden zagadnął przechodzą­
cego torem  Iwaśkę i naw iązał z min 
rozmowę.

Do Iwaśki zbliżyli się tymczasem 
trzej inni i w śród narzekań na brak 
mieszkania, w  którem by resztę nocy  
mogli przepędzić, gdy i Iwiaśko zazm  
czyi, że nie posiada dachu nad głow; ,

dyr. Bujański zajmuje się stroną ain;.- 
nistracyjną teatru. Kierownikiem lite* 
rackim T eatru  Miejskiego jest poseł 
Bolesław Pochmarski.

Aby dać pogląd na pracę zarządu 
TeatrL Miejskiego w  ub. sezonie, przy­
toczym y, kilka cyfr. Ubiegły sezon od­
znacza się tem, że w brew tradycji teą- 
tru krakowskiego przeważają sztuki 
współczesne i to w  znacznej części 
obce. Największą ilość przedstawień o- 
siągnęła sztuka węgierskiego autora 
Fekete „Pieniądz to nie wszystko" (3P 
przedstawień). Na drug’eir miejscu stoi 
„Rodzina"" Słonimskiego (21 przedsta­
wień). Trzecią sztuka, która zdobył* 
powodzenie, by ła ,,P raw ie noc pośiub- 
na"* (16 przedstawień).

Ze sztuk polskich największą ilość 
przedstawień uzyskuje „Mazepa" (17 
przedstawień, w  tem jednakże 8 przed­
stawień szkolnych), ,,Kordjan“ 1 ,,Ślubs 
panieńskie" b yły  grane 12 razy. „Juda­
sza z Karłothu“ K. H. Roztworcwskiego 
grano 11 razy. I

W iem y że przy układanm  repertu*-- 
ru duży w zgląa odbyw ać musi t. zw« 
„argument kasowy*". T eatr krakow iki 
gwarantuje swym  pracownikom xylko 
50 proc. gaży, natom iast reszta płacy 
uzależniona jest od wpływów kasowych. 
Mimo to jednakże tea tr polski musi za­
w sze pam iętać o tem, że nie jest jedy­
nie jakiemś przedsiębiorstwem , ’ecz 
placówką kulturalną i dlatego w  swym  
repertuarze musi udzielić miejsca naj­
wybitniejszym utworom polskiej Litra 
tury teatralnej Obok „Mazepy", ,,Kor- 
djana“, „Ślubów panieńskich"*, .Judasza 
z Kariothu"", należy w  przyszłym  re­
pertuarze w prow adzić „Zemstą"* F re­
dry; utw ory' Wyspiańskiego (zwłaszcza 
„Wesele"*, „Sędziowie*"), a przede< 
w szystkiem  utwory dwóch najwybit­
niejszych W spółczesnych pisarzy pol­
skich: K. H. Róztworowskiego 1 A. No- 
waczyńskiego.

Sztuki obu tych pisarzy grane były 
dawniej w  teatrze krakowskim. Dopiero 
od kilku lat tea tr krakow ski jest dla u- 
tw orów  Rostworowskiego i Nowaczyń- 
skiego niegościnny. Fakt, że niektórt 
dram aty Rostw orowskiego by ły  grane, 
o niczem jeszcze nie świadczy, jeżeli sią 
weźmie pod uwagę, że ze względu na 
ich w artość, powinny należeć do t. zw t 
„żelaznego repertuaru"", tsinbardziej, że 
K. H. R ostw orow ski jest pisarzem  jag* 
najściślej zw iązanym  z Krakowem.

Drugi pisarz, również swą tw órczo­
ścią literacka zw iązany z Krakowem — 
jest w Krakowie nieznany. Mowa oczy< 
wiście o . Nowaczyóskim.

Spodziewać się należy, że dyrekcja 
Teatru Miejskiego p rzy  układaniu r s - ‘ 
pertuaru na p rzyszły  sezon, uwzględni 
nasze słuszne uwagi i porzuci jakieś nie­
zrozumiałe względy, któremi dotych­
czas w polifyco teatralnej w Krakowi? 
się kierowano

T. M.

zaproponowali mu, aby noc przepędzić 
w  wozie osobowym. Iwaśko, nie prze­
czuwając niczego złego, dał się wcią­
gnąć w zasadzkę i w sz jsc y  udali s!ę 
do wagonu. Zaledwie się tam znaleźli 
czwórka nieznanych osobników rzuciła 
się na Iwaśke- któremu osobnicy ci 
ściągnęli ubranie, obuwie 1 kapelusz, 
poczem zbiegli w śród mroków nocy w 
nieznanym kierunku, pozostaw iając L 
waśkę w  w ozie kolejowym. Po pewnym 
czasie Iwaśko, ochłonąwszy z p rzera­
żenia, — napastnicy bowiem grozili mu 
nożami, udał się w negliżu do w artow ­
ni na dw orcu Podzamcze, gdzie opo­
wiedział o przeżyłem  zajściu. Bez- 
włócznie kilku funkcjonariuszy policyj­
nych rzuciło się w  pościg, który jednak 
nie dal żadnego wyniku.

(a) OPRYSZEK, KTÓRY OBRABO­
WAŁ DZIECKO. Sześcioletni synek 
P io tra  Kozłowskiego (ul. Kordeckiego 
6) zabaw iał się wczoraj w  tow arzystw ie 
kilku rówieśników na placu przy ul. 
Rocznej Na Błonie. W  newnej chwili 
zbliżył się do chłopaka niejaki W łady­
sław  W awczak, zdjął z nóg jego nowe 
buciczki i czem prędzej oddalił się w 
nieznanym kierunku. Ojciec chłopcu 
złołył przeciw  W aw czakow i doniesie- 
ue do W ydziału śledczego
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DDYCJE RADIOM!
Rozgłofri lwowskiej

Poniedziałek, dnia 3 września 1934 r.
8.45 Aud. p o ran n a . 7.46 Zapowiedź p ro­

g ram u  w w yk, ,,’W eaoiej Trójki'* traosm . 
n a  wsz. st. p . R. ze Lwowa. 7.59 K oncert 
rek lam ow y ze Lwowa. 11.57 S ygnał czasu 
i  hejna ł. 12.03 W iadom . m eteor. 12.55 
Pnzegl. P rasy . 12,10 Z W ilna. K oncert zesn. 
sa lon . 13.00 Dziennik po łudn . 13.05 Muz. 
sym f. J. S. B acha (płyty) ze  Lwowa. 15.30 
W iadom . o eksp. polek. 15.35 Lrrowsklo 
w iadom  ekon. i g ie łda  zboż. 15,46 Godzina 
m uz. lekkiej w wyk. ork . T ea tru  „Hully- 
w ood" pod dyr. Z. C órzyńskiego z u d z ia ­
łem  B. M ierzejew skiego (piosenki) P rzy  
fortep. Jerzy  Lefeld. 10.45 L ekcja I. jęz. 
n iem ieckiego (Kurs e l5m.) v y g ł.  dr .  Z. 
Ź ygulski tr. ze  Lwowa n a  wsz. s t  17.00 
Recit. fo rtep . H eleny O ttaw ow ei. T ransm . 
ze Lwowa na wsz. st. P. R. 17.25 „Co! rot 
je s t szko lą  n a  m ia rę1' wygł. p. dr. M. Che- 
llń sk a  ze Lwowa. 17.35 A rje , operowe w

w yk. A. W iśniew skiego. P rzy  fo rte p  J. 
Lefeld. 18.00 „Silva Rerum '* i życie a r ­
ty styczne  ze Lwowa. 18.05 „Dobosz, T rom ­
b ity  j Różanecznik'* fslj. m gr. M. S ter- 
bów ny ze Lwowa. 18.15 Muz. lekka w  wyk. 
ork. E d ith  L orand  (płyty) ze  Lwuwa. 18.45 
Zagadki muz. d la  dzieci T ransm . n a  wsz. 
st. P . R ze Lwowa, 19,00 Aud. żołnierska. 
19.30 „L ekarstw o na d ługow ieczność" felj. 
p. K azim ierza Jabłow skiego. 18.43 P ro ­
g ram  n a  dz. nast. 19.50 W iadom . sport. 
19.55 Lokalne w iadom  20,00 Muz. lekka  w 
wyk. ork . P . R. rod  dyr. St. N aw rota i 
C.la O barska (piosenki). A kom p J. Lefeld. 
20 45 Dziennik wiecz. 20.s5 „Jak  p racu je ­
m y w Polsc5“ 21.C0 K oncert p o n u l. w 
w yk ork . symf. P. R z udziałem  H. Cza­
p lińsk iego  (skrzypce, T ransm . ze Lwowu 
na w sz. st. 21.45 „R asizm  w  św ietle  nauk i 
w srólczesnej'* wygł. dr E ug Stołyhw ow a. 

j 2-200 K oncert rek lam ow y 78 Lwowa. 72 13
K oncert o r k  m an d o li „H ejnał" 23.00

ork.Kom  23,o5_ 23.30 D. c. koncertu  
m ando lin is tów  „H einał".

ZAGADKI MUZYCZNE. Dowodem  po­
p u larnośc i, jaką, zdobyły  sobie nadaw ane

O k azy jn ie  alo sp r z e d a n ia
Nowoczesna jadalnia orzechowa, Sypiał, 
ula orzechowa, Gabinet palisandrowy, 
Klub skórzany, Tapczan, Lntyeany salon 
biedermayerowskl Salon złoty i wiedeń­
ski, W itrynka Sokretarzyk, Fotele, Salon 
Turecki, biurko, registratury kasa pan­
cerna, Patefon, lam py stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bromy, Dom Sztuki (Wi- 
OnlewSKa) Lwów, Frsary l ,  tel. 84-78.

'  tó 8 ś

C ? n v  z n h z o n e
1 powoda lokalu

m  ee e  l .
• y ą i s l u i s ,  j z d s l a i t ,  g a b i a i t r  i  w ł a t a a f  W y *  

twórni p< ie«a E D W A R D  7C3

L w ó w .  p i .  B e r c a r d y n s k i  3 .  —  T e l .  7 0 - 4 5 .

przez R ozglośn ję lw ow ską „Zagadki m u ­
zyczne d la  dziecj* opracow yw ane przez 
Adę A rtz t i T. Seredyńs-kjego, je s t fak t, 
że w sezonie zim ow ym  tran sm ito w an a  bę­
dą n a  ca łą  Polskę. Dziś w  poniedziałek  
nada je Lwów o 18.45

PROF CZjAPLINE. -.1 PRZED MIKRO. 
FCNŁM. W ystępy  znakom itego  w irtuoza 
— sk rzy p k a  p ro f. H enryka Czaplińskiego 
zdobyły sobie w całej P oisce zasłużoną 
sławę. W  poniedziałek  o 21.00 w ram ach  
k o n ce rtu  p o p u la rn eg o  odegra prof. Cza 
p ljń sk i koncert D -dur M ozarte

Wtorek, dnia 4 września 1634 r.
6.45 Aud. p o ranna . 7.40 Zapowiedź p ro ­

g ram u  w w yk „W esołej T ró jk i"  ze Lwo. 
wa. 7.50 K oncsrt rek lam ow y / e  Lwowa, 
1107 Sygnał czatu  i hejna ł. 12.03 W iadom  
m eteor. 12.10 K oncert zesp H  A aam skiej- 
G rossm anow ej. 12.45 L isty  od dzieci — w 
opr. Cioci Ady 13 05 D. c. koncertu . 15.30 
W iadom . o  eksp. polsk . 15.35 Lw owskie 
w iadom . 'ekonom i g iełda zboż. 15.45 M u­
zyka lekka w wyk zespołu jazzowej? > W. 
W ilkosza 1 T. F aliszew sk i (piosenki). 16.45 
S krzynka P K O .  17,00 K oncert k am e­

ra ln y  w wyk. B. G insburga (w iolonczela) 
i I R osenbaum a (fortep.). 17.25 Skrzynka 
językow a — S t S łońsk i. 17 35 P ieśni w 
w ykonan iu  D. G utow skiej (so rran ). 17.50 
S k rzynka techn. — koresp  bież omówi i 
po rad  techn. udzieli inż. Józef M iński ze 
Lwowa. 18.00 „Silva R erum " i życie a r ty ­
styczne *s Lwowa. 18.05 F eije ton  tea tra ln y  
p. Idy W ieniew skiej ze Lwowa. 1815 Re­
cital fortep. F r  L ukasiew ic/a. 18.45 Ży­
dow ska audycja żałobna. 19 C5 K oncert 
cnoru E ryana ze Lwowa, 19 20 P o g ad an k a  
ak tu a ln a  19 70 D c. k oncertu  chóru E ry i -  
na ze Lwnwa. 19.45 P ro g ram  na dzi eń 
nast. 19.50 W iadom . s ro r t  lo.sg Lokalne 
w iadom . sport. 29 50 P re lek c ja  p ro f dr. 
Z. Jach ’meckie<zo poor?edzi o-^ere 7  p ły t 
„G iocunda" RonchielPego Tran«m . z 
W arszaw y. I-szv i II-gi a k t op, „Giocon. 
da" (płyty) 71 55 D ziennik wipi-z*>-nv oraz 
..Jak  p racu jem y  w P o lsce". 21,40 IIT-ci ; 
IV-ty ak t on G icoonda" 23.nO K om unika­
ty. 73 G5— 23.20 K oncert rek lam ow y  zt 
Lw ow a

— o —

| T
Z pow o d u rekonstrukcji

FIRMA
lokalu

FR. C H U D E K
S k ład  T ow arow  Że'*znych

Lwów, Rynek 45 1513
prteniosła ale ctrsowo d* lokalu nrzy  nl
D O ”  . N I K A ,fJ S K I E  J  7.

Spec!aT, sto chorób wewnętrznych
D r .  U t f w l k  L m r t e r s t e l n
lW6W, PKlSlMImilS. TlUf. Z3-50. P o w r ó c i ł

I 7 A B E L I A  P O Z N I A K O W A
lekcje gry fortepianow e' i przedmiotów 
teoretycznych. L w ó w ,  ul. Jakóba 
Strzemię 7 I. p. 7gloszenia od 12— 14 

i 17—18. 2427

T o w a r y

B ł a w a b c

M i w j j § k s f c y  w y l b a r  ^  F  n  

N a ’ &'ższe c e ny  - i  I*
Telefon ?5-55
1 * fi 1 na

K ażdy  wyraz  10 groszy. —  Ogłoszen ia  
n iehandlowe do  10 wyrazów 30 gr., dla 

paszuk. p ra c y  do  15 wyrazów 30 gr. >Qąieszeaia dcoAne«
i d , . : ,

J r d n o  ogłoazenie m a  może p rzekraezaó  
50 słów. Ogłoszen ia  rek lam ow e wśród 

drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 g r

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , k u p u jąc  
lannetę  sklepów.* lec* w pn-st 
W żrócii-*, F irm a  SANPKEH. 
W ytwórnia niebll 1 tap icern t.i 
I/eona S s p i e h v  34. poleca sw e  
w yroby auszone n a  w łasnsj 
su szarn i i p lerw szortędnego 
R atunku. Sypialn i*  Jadaln ie  
Salony, poko je  m ęik ie , u rzą 
dzenla kuchenne. O tom any 
B ufalk l. K rzesła, T apczany 
J w w elk ie  inhe  w&dle najnow  
Szych wzorów p o  cenach bar 
dzo n lsk icn  dogodnych sp ła 
tach.. L w aga! Każdy kupu  
Jący korzysta  t>o roku 7 bez- 
p ia tnago  odnow ienia n e h l i  
tjw pgf ns firm ę SANDKER 
J.wów. L Sat..>hv 34. 24?

Styki
wyścigowe Cegielskie ed 18 do

70 złotych.

WaPcfcrewici
Lwów. K e n e r s ik a  ?. 1442

W tej rubryce
U rt le i t e s s iU Y  o g ł o s z e n i a  o w o ln y c h  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 s tó w  3 r a z y  b e z ­
p ł a t n i e

do wynajęcia
R s m n n o w i c z a  
u  w ł a ś c i c i e l a .

6 pcLoji
komfort.  Lwów. 
3 wiadomość 

24707

2 duże
pokaja,  p rz ed p a k ó j ,  kuchnia, 
pełny komfort,  „ ie rwaze  p iętro ,  
L wów, Tarnow sk iego  43 agla- 
d«ć od 5— 6. 24400

Umeblowany
pokój frontowy, s łoneczny wy 
najmą 2 paniom. Lwów, H ra s -  
nera  18/5. 74522

Pokój
n m eb law rn y  z osobnem  wejściem 
w ysa jm ą  Lwów, T arn aw sk ieg o  
$4 t e 'c fo n  94-46 24523

Kulturalny
apasób og łaszan ia  walnych p o ­
koi um eb low anych  —  t e  ogło- 
ssen ia  w dz ienn ika  (w , F  *rje. 
rze"  d e  10 słów 2 rszy  bez­
płatnie):  o s t p e e s r i e  m ias ta  re- 
pem oeą  lep ien ia  k a r te k  z ogło­
szeniami na  rynnach  i murach 
domów jes t  n laku l tu ra .ne  1. 
karalne  w»dług odnośnych roz­
porządzeń  RreSydjum Zarządu 
m tss tą .  18967

P o k ó j
kom fortow y,  frontowy, ałanaczny 
Lwów, Sodow a 1/6. 24447

Pokój
im eb law an y ,  f roa taw y ,  n iakrą  
pniący wynajmą. Lwów, św. Mi- 
kołaja 11a p a r t e r  lewy. 2452

w m m
Pokoje

na biura, Lwów, H e tm a ń sk ą  8
2 4 3 7-.

9
Uczc:wa

polecen iam i sznka posługi 
lub p raa  a. Lia ty pod - A n n a - 
Kurier  Lwów, Z im arowieza  10

24500

mmmm
W majątku

fta v sch d  od Lwowa pragnl< 
sam leszk aś  s ta le  e m ery t  sam et 
ny. Liaty Kurier,  t.wów Ziwuru 
wirzą  10 do 12 wrześl is, -O k a  
zicielowi Legitymacji  2508.

24526

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewnijc ie  sobie 
m ieszkanie  w pensjonatach  zna 
nych W am  z ogłoszeń w ,,Kurje 
rze".  N ie  sapom nijc le  rOwnież 
o zapewnieniu  aeb ia  regularnej 
dostawy „Kuriera*. 1896^

li
Usiieważuiem

skradzioną  koncesją  nn sprzadaż 
wódek  na nazwisko F e r d y s a a d  
Haiiig. 24532

01-----

N sjłsń  
aze, naj­

lepsze 
obawie

oeleea  najs tarsza  firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon ^4-7P

1403

PracnwniB szklarska
B, Ste lmacha, Lwów. K apern lka  
22, tel . 45-79 w ykeau je  wszel­
kie r a b a ty  azklarakie. Po lsce  
wielki w ybór  rsm  i k arniszów 
in jnewszyćh wzorów po cenach 

najniższych. H'^6

Tanio
suknie, bluzki,  spódnica  szla­
froki,  fsr tuszki ,  pończochy, r e ­
form y p o le c a :  Szekalska,  Lwów, 
H a l icka  12, I piętro,  1270

Pielęgniarka
niem owląt  wyszkolona, sumienna 
poszukuje pra«y. Liaty Kurjar 
Lwów, Z imorowicza 10 „Pie- 
ęguiarka*# 24511

i
Owłosienia w ftef rnbryee umieszcza 

my do 15 stów besptatnle

Poszukuje się
słążącaj do  la t  40 do  starazoge 
s a m a tn e g s  P s a r .  7 g ł—izenia
Lwów. L indago  10 G óraka  I p

24*36

Lekcji
fo r tep iaau  m e to d ą  praf.  Lezze- 
tyck iąg#  f  ny wybitn i#  zniżone. 
Lwów, H al icka  20 II p. 24*404

Spieszmy do katolickiego
M A G A ZY N U  O B U W I A

L w ó w , p i. K a p itu ln y  2  I p .
zaopatrzyć  aię w na jnow szą  jesiena s ( s s a n y  Obu* 
wie  m ęsk ie ,  dam sk ie  i d z iee isn e  znana  za swej 

aolidnaści — po  c en a ch  najn iższych. 591

■m

Urządzenia
ećwis tlcnla  e le  : tryaznaga  *— 
dzwonków, telefonów, groina- 
ebm n y ,  v ykonu 'ą  tan ia  1 solidnie  
E lek tra"  Lwów P a sa ż  Mikola* 
■cha teł, 10-85. i 144

Musdurki
z piei

rzędnyah matorjalów, b a jaczn ia  
tanie ,  dopóki  z ap a i  starczy, j a .
dynio w W ytw órni  » C * J t* -m " ,  
Lwów, Skarbkow aka  4, n a p r ia -  
ciw Kina „A tH n t ic " ,  1406

S ie b rn e  .uu i  ch ńskiego -rebr; 
p r r e e m io ty  aap raw is ,  odn tw ia ,  
srebrzy  w d a t j c h c z a a  aiaoaią- 
galnaj t rwałości  -G a lw an e p  a* 
t a r “ Lwów, al, K opern ika  14 
nanrzeciw Kina. 1 3 ł l

F.!tb'e
tUj&BS* Ę  do  wszelkich pa- 

X W l  Woj! nojkorzystuiej 
7 • nsbyć mężna W R/Y- 

TWÓRNI K.EELI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja  5 w podwórzu. Sta le  
na sk ładz ie .  W ie lk i  wy bórl 
ANTYK 848

Brylantowy p ie r ­
śc ionek  od 30 ał.

u W A N D E f  A, 
Lwów, bzajnooby 1 
bsozna  Kopornika,  
Kupuję  zU to  t ęb y ,  
złum a rsb ro  i k a r ­

tk i  zastawulczo. P lą cę  nsjwięeaj.
1405

CYMA
H.GUTTERMANi
LWÓW,5YK»tUJKA ł

Czyszczenie
śc ia n  i sufi tów . W lóraw an io  po* 
■sdzek. C c a s  od  eko ja  5 zł.
„N cw eg o "  Lwów, o e n s to rz k a  7. 
tel . 36-51. 1239

Przepisowe
naatoflo  azkolne polace  '  w y­
konuje -Ibia*, Lwów, M ick ie ­
wicza 26. 1457

Torebek
damakieb p raco w n ia  - B a r i s t "  
mieści zię o b ecn ie  przy  Z im ero- 
wicza 7 (Lwów). 1943

JUŻ NADSZEDŁ 
C Z A i

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH
R e k la m a  w  „ K u r je r z e ” p rz y .  

s p o r z y  Ci ich  ca łe  z a s tę p y

O k a z y j n i e  d o  nabycia i
PARCELA s

|  *  p lą k n ej, u r e g u ic  z a n e j  d z ie ln C c y , o  obt i n -  =  
== r z e  185 s ą ż n i 2.

L  B llżsaa w iadom ość : Lwów, M ochnackiego 48. Tel. 7-40 =

^iłin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuufi^

’ «= Gdyby sk rzynka b y ła  wyższa, m ógłbym  wMblcś
(znacznie d a l e i . . .

—  P o c z e k a ł ,  aż będzie przypływ  m ó rz*

W ydawca: Mgr. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRLSOWEJ tb  o* o. Lwo. . .  Mochnackiego 4% Odpow. red, Marjan Ostrow.skL

13064856


